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Bud O w a trWałego huidaJDentu współpracy obll narodów 
- hi.slorycznym powołanierł1 

Przemówienie ·Prezydenta RP tow. 
deń.okracii niemieckiei i polskiei 

wygłoszone w Berlinie Bolesława Bieruta 
BERLIN (PAP). - Wielce czcl­

codny Panie Prezydencie! Panie i 
Panowie! Drodzy PrzYjaciele! 

Z głębokim wzruszeniem pragnę 
podziękować najgoręcej Panu, Pa­
nie Prezydencie, jak również rzą­
dowi i społeczeństwu Niemieckie.i 

a Niemiecką Republiką Demokraty- I konferencji Niemieckiej Socjalisty- bojowników o pokój w Niemczech nym, w dziedzinie waszego· pokojo­
czną stało się dziś własnością naj- cznej Partii Jedności, powiedział Zachodnich, stanowią niezłomną wego budownictwa i podniesienia 
szerszych mas ludowych Polski. Pan: . podstawę, na której rozwija się i bytu materialnego mas ludowych. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że przemia- „D~a każdego myślącego człowic- krzepnie przyjaźń naszych naro- Szczególną radością napawa nas 
ny te w nastrojach i poglądach lu- ka winno być jasne, że naród nie- dów. Jesteśmy zaś przekonani, że fakt, że w Niemieckiej Republice 
du polskiego na sprawę stosunków· miecki może osiągnąć pokój tylko zastępy bojowników o pokój w Demokratycznej rośnie wspaniałe 
polsko - niemieckich nie przyszły na drodze porozumienia ze swymi Niemczech Zachodnich będą rosły, i szczęśliwe młode Pokolenie, poko· 
łatwo, ani z dnia na dzień. Wiado- sąsiadami. w szczególności .lednak bo walczą o to, żeby uniknąć prze- lenie bojowników o pokój i jedność 
mo je.st pows~ecI:ni~. Jak straszli- trzeba nam porozumienia z naro· kle11stwa wojny i jej straszliWYCh Niemiec, które swój patriotyzm łą· 
w_e_ ofiar~, cier~iema 1 st.raty po- dem polskim nic tylko dlatego, że cierp1en, a jednocześnie widzą czy z uczuciami braterstwa i przy-
mosł. narod P<?lsk1 na .skutek naJa~- jest on naszym w h dni sąsia- wszystkie korzyści , jakie przyspo- jaźni dla wszystkich ludów. 
du h1tlerowsk1ego. Na.ilepsi synowie • . se 0 m rzy narodom pokojowa. przyjarma Wierzymy głębolm, że te wasze 
ludu polskiego życiem swoim przy dem. al~ rowniez ~atcgo, prz.ede współpraca, jakie; wzór dają Iudz- osiągnięcia doprowadzą do zespole­
płacili walkę o wolność ojczyzny. wszystkim dlatego, ze był on pier- kości narody wielkiego Związku Ra- nia całego narodu niemieckiego w 
Dziś natomiast najszersze masy na wszym narodem, który padł ofiarą dzieckiego, dźwigające się szybko ramach niepodległych, z,iednoczo· 

rodu polskiego widzą, że Niemiec- niemieckiej agresji i najwięcej z po i niezrówi1anie WZWY.Ż dzięki bra- nych, demokratycznych i pokojo­
ka Republika Demokratyczna prze- wodu niej ucierpiał. Uznanie grani- terskiemu współdziałaniu. wych Niemiec. Najtlardziej żywot­
kreśliła raz na ~awszc zgubną poił cy nad Odrą i Nysą, jako granicy Polska klasa robotnicza, przodu- ne interesy narodu niemieckiegL', je 
łykę agresji niemieckich imperia.li- pokoju, walka przeoiwko wszystkim J'vce warstwy narodu polskiego ni- d · · d · d ś · d e· rewizjonistycznym nastrojom jest ., go ązeme o Je no 01 naro ow J, 
stów, ze wstąpiła tdecydowanie na pierwszym warunkiem porozumie- gdy nie utożsamiały narodu niemie złączone najściślej z walką przeciw 
1lrogę pokojowego współżycia ze nia z narodem polskim". ckiego z hitleryzmem. Dziś, w wy- Im imperialistycznym podżega­
swymi sąsiadami. że st~ła się moc- W innym mie,lscu powiedział Pan: niku zbliżenia i współpracy z Nie- czom wojennym, o utrwalenie ))o­
nym ogniwem wielkiego obozu po- „ ... Historia nas oczy, nasza własna miecką Republiką Demokl'atyczną, koju, odpowiadają również żywot­
koju i postępu, któremu przewodzi historia, że droga wojny prowadzi cały naród polski zrozumiał znacze nym interesom narodu polskiego, 
niezwyciężony Zwi~zek Radziecki do zguby nai·odu. Lud niemiecki, u- nie mądrych słów Józefa Stalina wy interesom wszystkich pokój miłują 
- ostoja wolności i niepodległości sadowiony w samym sercu Europy, powiedzianych w okresle wojny: cych narodów. Narody rozumieją, 
narodów. Te głębokie przemiany hi może zdobyć szczęście i dobrobyt „HISTORIA uczy, żE „HITLERZY" że . dążenie imperializmu amerylrnń 
storyczne sprawiły, że naród polski J'edynle w pokoJ·u 1 przYJ"aźni z in- PRZYCHODZĄ i ODCHODZĄ, A skiego do utrwalenia ro!ZCllłonkowa-
zroznmiał wielkie znaczenie przyja NARÓD NIEMIECKI ·1 PA""'STWO n· N·em· t d u„-yma nymi ludami, w szczególności z wol ,„ ta 1 iec, o znaczy o w."' -ml polslco - niemieckiej i współpra uymi ludami wschodu. WychowuJ· - NIEMIECKIE POZOSTAJĄ". nia Niemiec Zachodnich jako kolo-
cy z Niemiecką Republiką Demokra · In · -"k g t my włe .. c nasz lud w duchu inter- Słowa te wyrrażały wiar" w odro ma ego, maT1one. owe o, sz ucz-tyczną dla dobra naszych obu naro " t l ł b I ' nacJ"onalistycznym, w duchu zbliże- d.:enic> narodu niemieckieg"l.. naro- nego woru, u eg ego wo ee P a.now dów i dla spraWY pokoju. 1 :ki h d · · h 

. 
rowskich, kampania odwetu prze­
ciw ZSRR i Polsce nie pozostawia 
ją żadnych · wątpliwości co do ce­
lów i zamiarów anglo - amerykań­
skich okupant ów i powolnych im 
przedstawicieli reakcji niemieckiej. 

Dlaczego panowie imperialiści ła­
mią postanowienia układu poczdam 
skiego_ w sprawie de~ilitaryzacji 
Niemiec, dlaczego zwalczają wszel­
ką myśl o zawarciu układu pokojo 
wego z Niemcami zjednoczonymi i 
pokojoWYmi? Odpowiedź na to jest 
prosta. Panom tym potrzebna jest 
wojna. a nie pokój, W historycrz­
nym liście z okazji utworzenia Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
skierowanym do Pana, Panie Prezy 
dencie, i do wielce szanownego Pa­
na Premiera Grotewohla, Genera­
lissimus Stalin stwierdził: NIE 
ULEGA WĄTPLIWOSCI, ŻE IST­
NIENIE NIEMIEC DĘMOKRATYCZ 
NYCH I MIŁUJĄCYCH POKÓJ. 
OBOK ISTNIENIA MIŁUJĄCEGO 
POKó.l ZWIĄZKU RADZIECKIE­
GO, WYKLUCZA MOŻLIWOS" 
NOWEJ WOJNY W EUROPIĘ, 
KŁADZIE KRES PRZELEWOJ\I 
KR\'VI W EUROPIE i UNIEMOŻLI 
WIA UJARZMIENIE KRAJÓW 
EUROPEJSKICH PRZEZ ll"WPERIA 
I.ISTÓW SWIATA. nia IU<lów, pokojowego współżycia. ze du, który dał światu Goethego I ang osas · c po zegaczy woJennyc , 

Kc".uuliki Demokratycznej za te Chciałbym w tym miejscu podkre swymi sąsiadami... Niemieccy int- Beethovena, Kepplera i Heinęgo, pozostaje w na.jściślejsozym związku 
niezwykłe wyrazy przyja1mi i ser- ślić Pańską, Panie Prezydencie, oso pel'ialiści na przestrze11i jednego Marksa i Engelsa. Słowa te oznacza Il polityką dalszych pmygotowań do 
decznej gościnności, z którymi spo- bistą wielką rolę w dziele zbliżenia pokolenia dwukrotnie narzucali lu- ły pewność, że zwycięstwo Armii wojny światowe) W · .imię ~zaleń­
fyka. się przedstawicielstwo Rze- polsko - niemieckiego. Prawda, któ dom wojnę. Dziś, jako agenci a.me- , Radzieckiej nad hitleryzmem przy- czy eh dążeń do panowania 11ad 
czypqspqliteJ Polsl<iej, korzysta.jąc rą głosi Pan swemu narodowi, Pań rykanskiego imµe1'ią.li7imn, pragną niesię wolno~ć i niepodległość rów- światem. 
s Pań!lkie&'o za.proszenia. skie wskazanllł, poparte calą P~ń· rozpętali trzerią wo.in~. Air; Jud nie niei sememu narodowi niemieckie- Najazd imperializmu · amerykai'l-

Właśnie dlatego, że istnienie Nie­
miec zjednoczonych, demokratycz­
nych i pokojoWYch, obok istnienia 
miłującego .Pokój Zw. Radzieckiego, 
wyklucza możliwość noWYch wojen i 
ujarzmienia narodów przez imperia­
liZJ?· właśnie dlatego. podpalacze 
świata -sprzeciwiają się zawarciu u­
kładu pokojowego z Niemcami. Ta 
polity~rn rozpętywania nowej woj­
n.y . UJawnia się również na parys­
kie~ konferencji zastępców mini­
strow spraw zagranicznych w syste 
matycznym sabotowaniu przez przed 
stawicieli mocarstw zachodnich 
wszystkich wniosków radzieckich 
zmierzających do znalezienia plat~ 
formy porozumienia. .Tak inaczej 
wytłumaczyć można na przykład za 
cię_tość, godną zaiste lepszej sprawy, 
z Jaką przedstawiciele mocarstw za 
c~o~nich utrącają propozycje wnie­
s1ema na porządek dzienny obrad 
ministrów spraw zagranicznych za­
gadnienia demilitaryzacji Niemiec? 

. z XV'ielk4 uwagą uczuciem skit dron życiową, odsłoniły przed chce ~.jny. DJ:i.te1ro wypo""'iadamy mu i otwol'?.Y drogę dJa , ege twór- skiego na Koreę i -zdradziecka rola 
azczerej · sympatii wysłuchaliśmy narode\n Pl.łlskim ten ~asa.dnicey irriperlalisty<iz11ym p(ldźega.ezl)lll wo· czej współpracy z innymi pokój mi kliki Li Syn Mana w tym nędznym 
Pańskiego przemówienia, Pa'hie przelon1, jaki dokonuje się w na.ro- jenuym nieubłaęana walke". lu.iąc.vmi narodami dla dobra i roz przedsi~wzięciu, jak również zagro 
Prezydenc;ie, w którym, w · sposób dzie niemieckim i jego dziejach Ta e:dec;vdowana ,\rola wałki o po- woju Niemiec. ż0nie Chin Ludowych nauczyły na­
tak słusŻny i - prawdziwy, przedśta- dzięki historycznemu ZwYCi~stwu kój pt•zeciwko imperialistycznym Z największą sympatią naród pol rody rozpoznawać metody podpala 
"\\il Pan zasadniczy sens historycz- Armii Radzieckiej nad hitlery~lem. podżegaczom wojennym, ożywiają- ski śledei wspaniały rozwój Niemie- c:zy wojennych. 
nych przemian, jakie :miszły w sto- Już w styczniu 1949 roku, a więc ca zarówno naród polski jak i NRD, ckiej Republiki Demokratycznej i . Odbudowa militaryzmu niemiec­
sunkach między narodem polskim \jeszcze przed powstaniem Niemiec oraz - stwierdzamy to z wielką ra j jej wielkie osiągnięcia na polu gos I kiego, odbudowa Wehnnachtu pod 
a narodem niemieckim od chwili kiej 'Republiki Demokratycznej, na do;ścia coraz liczniejsze zastępy podarczym, kulturalnym i politycz kierownictwem b. generałów hitle-
powstania Niemieckiej Reptiblild 1-------·--------------------------------------------------------------De~nokratycznej. Podzielam całko.: 
wicie Pańską głęboką ocenę donio­
słego znaczenia tych przemian dla 
sprawy utrwalenia pokoju, dla dal­
szego rozwoju i rozkwitu naszych 
narodów, 

1\-Iilujący pokój naród polski moc­
no i radośnie przeżył, zachowując 
na trwałe w pamięci, niedawne 
chwile Pańskiej wizyty, Panie Pre­
zydencie, w stolicy Polski, w War· 
na.wie. Wizyta ta dała p'olsk:iemu 
ludowi, poJs.kiej klasie robotni­
czej szczególną okazję wyrażenia 
. uczuć szacunku i gorącej sympatii 
dla kierownika zaprzyjaźnionej 
·Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, zasłużonego, wypróbowa­
nego w oojach, niezłomnego orędo­
Wnika postępu i pokoju między na­
rodami. Równocześnie pogłębiła o­
na i utrwaliła w najszerszych ma­
sach ludu polskiego przekonanie, 
że odtąd stosunki między naszymi 
narodami rozwijaó się będą coraz 
mocniej w duchu szczerej przyjaź­
ńi oraz cennej i trwałej współpracy 
sąsiedzkiej. 

Istotnie, jest naszym, demokracji 
niemieckiej i polskiej, historycznym 
powoła.niem za.sypać raz na zawsze 
przepaść, jaką w ciągu wieków zło­
wroga polityka zaborczości i impe­
rializmu wykopała w przeszłości 
między naszymi narodami, · niosąc 

·pożogę i zniszczenie. NaszYm za­
daniem jest zbudować trwały funda­
ment dla braterskiej współpracy 
naszych narodów. Współpraca. ta 
przYczyni się· do kształtowania i u­
macniania nowych stosunków poko 
jowego współżycia narodów euro­
pejskich, opartych na wzajemnym 
poszanowaniu wolnośoi i równoupra 
wnienia, na twórczym współdzia­
łaniu w kierun.ku przyspieszenia i 
pogłębienia rozkwitu gospodarczego 
i kulturalnego krajów, złączonych 
przyjaźnią i troską o wzmacnianie 
słl pokoju i postępu w całym świe­
cie. 
Nie ulega wątpliwości, że ·Pańskie, 

Drogi Prezydencie, zaproszenie 
przedstawicielstwa Rzeczypospoli­
tej Polskiej do stolicy bratniej Nie 
mieckiej Republiki Demókratycznej, 
z którego skorzystaliśmy z prawdzi 
wą radością, przyczyni siE: do jesz­
cze bardziej serdecznego zbliżenia 
między naszymi narodami. 
Gorące przyjęcie, z jakim spotka 

liśmy się tutaj, odbije się niewątpll 
wie życzliwym echem w sercach mo 
ich :rodaków, 

Przekonanie o konieczności przy 
jaznycb stosunków miedzy Polską 

Hasła l{omitetu 
dzień · 1 na 

Centralnego 
Maja 1951 roku 

Narody w ogóle mierzą zamiarv 
Niech żyją budowniczowie Nowej Huty, Kombinatu Chemicz- rządów nie według sloganów, a we 

PZPR 
Niech żyje· 1 Maja - święto braterstwa ~'las pracujących. wal­

czących o pokój, wolność i socjalizm! 
Niech żyje narodowy front walki o pokój i Plan 6-letni ! 
Niech żyje bohaterska klasa robotnicza, prowadząca naród pol­

ski do socjalizmu i wielkości Ojczyzny! 
Niech żyje i krzepnie sojusz robotniczo-chłopski, podstawa siły 

l'olski .Ludowej ! · · 
Niech żyje Wojsko Polskie - wierna straż pokoju, niepodleg· 

łości i socjalistycznego budownictwa! · 
. ~iech ~~~ ZSRR, kraj zwycięskiego socjalizmu, twierdza po­

kOJU i wolnosci narodów! 
, Ni_e~h żrje. Józef _Stalin - chorąży pokoju, wódz postępowej 

!uazko~ci, w1elk1 przyJaciel narodu po1skiego ! 
. N~ech żyje i krzepnie wieczna przyjaźń z narodami Zwią.zku Ra.. 

dz1eckiego - rękojmia naszej niepodległości! . 
• Chwała. .ni.ezwyciężonej Armii Radzieckiej - wyzwolicielce lu· 

dow - strazm~zce. pokoju i wolności narodów. Niech żyje niezłom­
ne polsko-radzieckie braterstwo broni! 

Niech żyje światowa Rada Pokoju - jednocząca narody w wal· 
ce o pokój świata! 

. Pozd:awiamy naród koreański - bohatersko .walczący przeciw 
~aJazdowi_ amerykańskich imperialistów. żądamy wycofania wojsk 
mterwentow z Korei! 

PozdraWiamy bohaterski naród chiński i jego wodza Mao Tse­
tunga ! 
, Pozdrawi?.IDY br~tnie narody krajów demokracji ludowej -
CzechosłowacJ1, Węgier, Bułgarii, Rumunii i Albanii! 

Po~drawiamy. Niemiecką Republikę Demokratyczną. Niech żY)ą 
b~Jown1cy o pokoJOWe, demokratyczne i zjednoczone Niemcy! 
. P_oz~rawiamy lu?. pracująćy Francji i Włoch, walczący przeciw 
imperialisto~ o pokoJ, wolność i suwerenność narodową! 

!'.'ozdrawiamy lud pracujący Hiszpanii - bohatersko walczący 
przeciw krwawej dyktaturze Franco! 

Niech żyje walka narodów Jugosławii przeciw faszystowskiej 
dyktaturze ~1to - sługusa imperialistów! 
. Poz~raw1amy nar_ody Vietnamu, M.glajów i Iranu. Pozdrawiamy 
wsz!stkie ludy kolorualne, walczące przeciw imperialistycznej nie­
woli! 

Ządamy zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma mocarstwami! 
R~~.~· który odmówi spotkania, w celu zawarcia tego paktu, da do· 
woa swych napastniczych zamierzeń! 

. P~ecz. z o~b~d<:wą militaryzmu hitlerowskiego przez amery. 
kanskich. impe~1ahstow ! . Razem z narodami Eurupy pokrzyżujemy 
amerykansko-hitlerowsk1e plany wojenne! 

Pozdra;wiamy b?jownik6w o pok6j, walczących w Anglii i Ame· 
rY,ce przeciwko WOJennym knowaniom ich imperialistycznych rzą­
dow!! 
. ~szyscy do ~alki o wykonanie zadań drugiego roku Planu 

6-!etn1ego ! Produku~my więcej, szybciej, taniej i lepiej! 
Cześć przodownikom pracy bohaterom budownictwa socja· 

llstY.cznego ! 

nego w Dworach, Warszawskiej Fabryki Samochodów, Jaworzyń- dług czynów. Rozumują one slusz­
skiej Elektrowni i innych, wielkich budowli socjalizmu! nie'. że ci, którzy odrzucają wnioski 

Niech żyje i .rozkwita nasza odrodzona stolica· - duma na.rodu, Związku Radzieckiego w sprawie 
redukcji· zbrojeń i międzynarodowej 

serce Polski Socjalistycznej! Chwała budowniczym Warszawy! k~ntroli tej redukcji, lub w spra-
Niech żyją Związki Zawodowe - organizator współzawodnictw9. w1~ zakazu broni atomowej, że cl, 

Pracy, szkoła socjalizmu! ktorzy odrzucają wnioski Chińskiej 
Rozwijajmy ruch nowatorów i racjonalizatorów! Sto;ujmy no· Republiki Ludowej w sprawie po-

wą technikę i nowe metody pracy! koJowego rozwiązania problemu ko-
~zerzej ~ ~mje~ej wysuwajmy przodujących robotników i ro- reańskiego i sprzeciwiają się zawar 

botnice na kierownicze stanowiska! Otoczmy opieką i n_ oruocą ciu paktu pokoju pięciu mocarstw 
k no- - czynią to, wbrew całej swej o-

we, ro~nącP. atl!7y budowniczych socjalizmu 1 
. szukańcze.i frazeologii, po prostu dla 

, :W.ięcej ~~ów lu~~ do. szkół i wyższych uczelnH Wychowujmy te~o, że liczą na zyski ·1 korzyści, 
k 11dry D:oweJ! ~deoweJ ~n~eligencji, głęboko oddane Polsce Ludowej! ktore„ i.y_edłu~ ich mniemań, ma im 

_ . WzmacruaJmy socJahstyczną dyscyplinę pracy! Precz z łazika· przymesc woJna. 
rru i dezerterami z frontu pracy! . T.o oni w~aśni~ uczynili z Organ! 

~obotnicy i robotnice! Rozszerzajcie socjalistyczne współza- za?Ji Naro~ow ZJedD;oczonych .narzę 
wo~m~two pracy, p:zekr~czajcie n.~rmy, obniżajcie koszty własne, 

1 
g::k~~~r!J1 d~ls~~;1· Z:g~is~~:~~ 

wa czc~e ~ .wysok~ ,Jakośc pro~ukcJ1! • planów wojennych, co · znalazło naj­
'. ~onucy! Czesc waszeJ ofiarnej pracy, wykonujcie i przekra- bardziej jaskrawy wyraz w hanieb 

czaJci~ plany p:odu~cyj.ne, stosu~cie • I~psze metody pracy i nową nej uchwale w sprawie .Chin Ludo­
techmkę -:- daJcie więceJ węgla OJczyznle ! :vych. Wsz~stkie te fakty sprawiają, 

H~t~icy! żelazo i stal, to fundament budownictwa socjalizmu, ze ludy świata. nie. dają się __ wziąć 
skracaJcie czas remontu pieców, stosujcie szybkie wytopy d . . na lep ?szukal'l:szeJ ~emagogu, któ 
więcej stali i ~elaza dla wy~o~ania Pla~u 6·letniego ! ' aJcie ~~pf:;;uJ:.vt~~~J~c ~~~jz;;a~o~e~~: 

. Metalowcy. Wyk_orzystaJcie w pełni park maszynowy, stosuj- i:ia panstwa demokratyczne i ,poko­
c~e szeroko szybkośc10we skrawanie metali. Więcej maszyn obra- JOWe. 
biarek, w~gonów, samochodów i traktorów dla rozwoju gospodarki Sprawa de~ilitaryzacji Niemico, 
narodoweJ ! - sprawa zawarcia traktatu ·pokojowe-

Włókn' k" · ł'k - p go z Niemcami zjednoczonymi i po-
„ iar i ~.w o. nia7ze! _odnoście wydajność pracy i jakość ko.fowymi - stała się sprawą nie 

prcdukcJi - daJcie więceJ tkanm masom pracującym! tylko ludów Europy, ale sił pokojo-
Rob_otmcy budowlani! Szybciej budujcie fabryki, domy mie- wych na c~łym ś~ieci~. _Właśnie 

szkah~ i szkoły, stosujcie, nowoczesną technikę i zespołowe metod" stąd, ~ Berlina, st~h~y N1em~ec, roz-
pracy 1 „ legł się na cały swiat potęzny głos 

Kol · 1 s · · - . . Swiatowej Rady Pokoju, protestują 
. . eJar~e · pr~~IeJ . i. tameJ wykonujcie przewozy, oszczę- cy przeciw remilitaryzacji Niemiec 

. dzaJc1e węg1~l, przysp1eszaJc1e obrót wagonów i parowozów! żądający zawarcia traktatu pokoj~ 
: . Pra?owmcy uspołecznionego handlu! Walczcie 0 coraz spraw- we~o z Niemcal!1i w roku 1951, wzy 

meJsze I lepsze zaopatrywanie mas pracujących w produkty żyw- waJący wszystkie narody do walki 
nościowe i towary przemysłowe! o. z~warcie J?aktu pokoju między 

N' h . . . hl . pięc10ma wielkimi mocarstwami 
ti ie~ ZYJ~ c op1 pol~c~ - wier~ sojusznicy klasy robotniczej świ~ta . 
. ! w8:lce przeciwko reakcJi i wyzyskiwaczom wiejskim 0 zbudowa- Nie do pozazdroszczenia są losy 
me silnej J. szczęśliwej Ojczyzny! , ~ych, którzy, lekceważąc wymowę 

G1łopi i chłopki! Walczcie o wysokie urodzaje, rozwijaj:.ie ho- ~~~tę!ę .;:;:~ n~rodów. zje~oczo­
dowlę, rozszerzP.jcie kontraktJ.rję · płodów rolnych i hodowlanych ko3u tr~aJ·ą :1~splnorymem ządar:u~k~o-
wypełniaJ·ci, s · · b · ki b p · . . ' • mama ow . . ~ um1e~me o owi~~ wo ee anstwa i OJczyzny,I w polityce rozpętywania w.ojny. 

Chłopi i chłopki! UlepszaJcie pracę w sp6łdzi• Iniach Samopomo. Tych, powiedzmy delikatnie, zbyt 
cy ~łopskiej, zwalczajcie wyzysk kułaków i 3pekulantów, wzmac- krewkieh P~lityk~~ czeka nie mllie.t 
ruaJc1e władzę ludową! ~mutny koruec, nu ten, jaki społkał 

ich hitlerowskich póprzednłk6w. 
<TJokończenie na str. 2-ej) 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 



•·· . \ 

Przemówienie Prezydenta RP ·Niemiecko Republika Demokratyczna i Rzeczpospolita Polska . 
tow. Bolesława -Bieruta t · ·· · ł . · t · · I' t . bo . oko;U 
. (Dokończenie ze str. 1) -···"'! ..... „.- ..... „. rwa1ą mez omme w an y1mpena IS ycznym o zre p . ) 

neb:.as!~sz~0~Z:;~!~ przepojone. !Il\ 1 Przem6wien:e Prezydenta NSD „ Wilhelma Piecka na uroczystym przy~ ęciu na cxeł~ Prezydenta Bieruta Naród polski wraz z innymi naro 
damł Europy podnosi sw6J ałos 
przeclw remilitaryzacji Niemiec Za 
chodnich, przeciw odbudowie Webr 
machtu, za zawarciem pokoju z 
Niemcami zjednoczonymi I poko­
,jowymi. Wehrmacht - to dla każ­
dego Polaka, bez względu na jego 
wierzenia I poglądy, widmo niewo­
li, krwawe wspomnienie 6 milio­
nów wyrn.ordow·anych Polaków. Ale 
1m większa jest nienawiść Polaków 
do wywodzących się zza oceanu im­
perialistycznych inspiratorów rn:ilita 
ryzmu niemieckiego, tym potężniej 
1za jest jednomyślna, czynna wola 
naszego narodu obrony pokoju i 
tym głębsze przekonanie, że w wal 
ee w obronie pokoju Iść będziemy 
ramię pr.lly ramieniu z Niemiecką 
R~publiką Demokratyczną. ł ntemlec 
kimi patriotami - obrońuami poko 
ju w całych Niemczech. · 

wolą pokojowego budownictwa.. . . . · r 1 ' 11 o~~d • ,.... 1 m.ent w Ws 61 ra a T"a" BERt.lN (PAP). I do anłyłmperialł!ity~ego obozu po- ~m ołłbćz11 mora.Ino • politycz-. węg a 1 sta . n•'"ł l ~r . 
P P .c . nasza, n~sza prz:11J zn, Cmlr4>dny Drorl Prezydencie' koju ł deMokraćjł, na którero czelf! J'l)'m. Nl\r6d ntu J)rldYWa więc w Bonn be2czeln.le l cyruC'111'11e odrzu-

na~za w.1ara w zwycięstwo pokoju, Stanowni i 'drodzy goście' Panil! i stoł Zwia:rek Socjalistytznyćh Re· obecnym etapl~ historycznym naj- cił~· propozycje pokojowego uregu-
op1era _ inę .na moonym fun~amencie Panowie! · · · publiR Radzieckicli. gł~bszy proces przekształcania się lowania t-ywotnych sp.raw. nar?du 
przy~a~i 1 nł~zlomnej sohd~rn~śei Po rnotm pobycie w Wars2awie. Od powstania Niemieckiej Repu- t przerastania w !!JJOłe~zef1stw1;1 so- nie.m\cclc1?go. Pr~gramem lCh J_est 
z wielkim Związkiem Radzieckim, który minął w tak niezwykle serde- bliki Demokra.ty~nej - co, jak po- <:Jalistyczńe", WoJ~a. Wiedząc, z~ wszyscy u~mWi 
któremu oba nMze narody zawdzię cznej atmosferze i wywar\ ńa mnie wled;i;! a·ł Generalissimus St.a1lin, sta- My, w Niemiecl<:ie.j Rep;.ibli!ce De- h~d~1e . pracy \". N1em".2e;h Zachod­
czają. wyzwolenie z jarzma hitlerow nluatartr wrażenir il'stem n11>zw.v. nowiło zwrotny punkt w historii mokra.ty<:znej, w odmienme ukształ- n!Ch. ze dziew1ęc , d'Xles1ątych. lud-
skiego. Europy - dobro~ą:;;iedżkie stosunki towanych warunkach stoumy nośct odrzuca p0Ji1·tykę remilitM'.Y-
Przyjaiń, pomoc, przykład zwll\Z 1 wspólpraca e. Pol~l~ą Ludową co- t;rzed zadar,iiem pr~wad:...enia ze za.cji - odma;i:iaiją ~udno~ N~e-

kut Radzieckiego _ oto gwarancja raz bardrziej się rozw13ały. wzmożoną siłą walki o Jednolite, m1ec Zachodimch na • .ibardz1ej ele-
że praca· naszych narodów budują: Oba nasze narod~' współpracują. demokratyczne, miłujące ROkój i mentarnego, demo~ratycw~go pra-

, • .' zt• sobą ściśle i czynią wszystko, by r.!epo<iległe Niemcy, przy czym wa p.rzeprowadrzenia pleb1scytu w 
cyc; .nowe, szcz,ęsliwe tycie, dopro- służyć s.pra'Wie pGkoju w Eurt'Jpi~. szczególnie wa7.ną S'Prawą jest roa- spr~wie .remiolitaryzacji. D}aitego też 
wa zt. do zwyc ęstwa. Narody na· Nlemle<'ko - pol11ka rninica pokoju pewnlen~e pokoju, narod n1emiecl<I sam nbiera teras 
s7~ wierzll w zwyci~stwo sprawy Ptl ! na Oclrze 1 N:\·sie ł..uiyckiej *tQla Sit; O? czasu naszego spotkania w War- głos, Nie ugnie się on Pned santo• 
koJu, bo wielkiemu frontowi poko- I wyrazem tej w~pólnej polityki wal· sza\vi~ sytuacja międzynarodowa da- wolą adenauer6w i schumaeherów. 
ju, obejmującemu wszystkie ludy I lti o pol,ój. Wytyczenie tE>j granicy lej z.aosnzyra się w wyniku w~mo- W wielkim plebiscycie naród sam 
świata przewodzi genialna myśl stworzyło normalne i ustabilJ.ww> żenia polityki agresJi obOflu impe- poweźmie decyzję przeciwko remi-
Więlkiego Chorążego Pokoju. Józe- nc stosunki. nie PIYlOStawiające wię- rial!stycznego. Zao.s:trzen:ie 1.o znajd u- litaryzacji i opowie się za za~var-
fa .Stalina. cej miejsca na konflikty granicrtnl:, je wymz w nowej fazie wojny inter:.. ciem traktatu pokojowego z Ntcm· 

Niech żyje Demokratyczna Repu- które przetłte1n w stosunkach mię· wencyjne.i imperializmu arnerykań· cami ·jeszcze w rnku 1951. 
blika Niemiecka? . d zy Niemcami i Polską h.vł.v na po- skicgo w Korei i naruszen!u inte- M:łujące pokó.1 narody Euro;py u-l rządku <h!ienn.vm. . !lt·ah1ości teryforium Ch!h.sk:i~ .i Re- znały. że konieczne jest popa.rcie eił To pnekonanie naszego narodu 

leży n podstawy polityki Rządu Pol 
11kiego pogłębiania współpracy poli 
tycznej, gospodarczej I kulturalnej 
s Niemiecką Republiką Demokraty 
eznj\. 

Rozw6j i rozkwit Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej odpowiada 
również interesom naszego nat'<ldu. 
Dlatego zdecydowani ,1ei1teilmy poglę 
bić nasze stosunki we wszystkich 

· dziedzinach, celem lepszego pozna­
nia ·się i wzajemne.i pomocy. Zawar 
cie nowego układu handlowego przy 
ezyni sifl do rozszerzenia naszej 

Niech żyjtJ I krzepnie przyjaźń poi 
sko•niemiecka! 

Nieuh żyje czcigodny, Prezydent 
Demokratycznej Republiki Niemie­
ckiej, Wilhelm Pieck! 

Niech żyjj\ Niemcy zjetlnoczone, 
pokojowe i demokratyczne.! 

Niech żyje wielki front 1>olmjn, 
1 któremu przewodzi n!ezwycięźon:v 

Zwią,zck Radziecki! 
Niecli żyje wiellti Przyjaciel na· 

szych narodów, Chorąży pokoju 
światowego, Wódz i Nauczyciel 
wszystkich lud6w waltzącycb o 
wolność I ookó,f, Józef Stalin! 

Ro11:wi;<a ~lę cora?. bardzic1 wts,Je- publlki Ludowej, w rozpętaniu kon- pokoju w Niemca;ech. Wdzięcwi je­
nma p~moc gospodarcza m:ę&ty fliktu wokół perskich źródeł naf to- steśmy za to poparcie i możemy ró­
Nientiecka RepubJiką Demokratycr- wych, jak też w szeregu i11nych pro- wnicż Pańską wizytę, Panie Pre:zy­
ną l Polską Lttdó\Vi,i. nozszcr'7.~n\e wol{l'.ICJi impcrialtstvcmych podżega- dencie. uważać za wyraz powiąza­
wza jemnych obrotów towarowych c-;.y wojennych. Ponieważ Niemcy nia miłującego pokój narodu pol­
przy11osi korzyść obu narodom, Nn- Zachodnie mają specjalne waczenie skiego z siłanri pokoju w Niemczech 
wy układ handlowy, który wkrótce dla planów wojennych obozu impe- w tym również z s.iłarn.i pokoju w 
llędtie opracowany, pomoże nam w r~alisty~nego, remilital'yz.a.cja Nie- Niemczech Zachodnich, prowadzą­
wvkonanlu z.adai'l pięc :oletniego pld- miec Zachodnich dok onywana jest cymi ciężką wałkę przeciwko SIU>-

1 
nu bttdowy mocnej. zdolńej do 2 rozkaz.u Stanów Zjednoczonych we -winistycznej nagonce kłamstw 1 

kle aad mogąc powitać Pana i :zvl- Wielkich osi!1gnięć 11 ientleckiej go- wzmożonym tempie. brutalnemu terrorowi. 
godny Panie Prezydencie lako mo· spod<>rki narodowej, ;:i narodo\vi Impet·i·a~·i51tyczn;i wojska interwen- Pański\ podróż <lo N.BD, Pa.nie 
jego gościa w Berlinie · · pol~k1emu pomoże w wykonanli.1 cyjne na terytorium Niemiec Za- Prezydencie, ma s~g61ne macze„ 
' Cały miłujący pokÓj naróa nic· ?.Mali 6-!crn!cgo plami ~Udowy e1:o- chod1'.ich.są stale wzmacniane. Two- nie międzynarodowe, przypada bo­
miecki uważa Pańską wizytę "' !!to· noh'lic-tnych t'undame~tov1 soc~alw:- rz~ się c_:ągl~ n?we od.dział~ ~cho- wiem w czasie, kiedy rząd ZSRR 
Ucy Niemiec za wyraz moci'lej 1 mu_ w P~ls~e LudoweJ. , . dlllo - 1?1em<et:k1ch .naJemn:kow . ja- pod. kierownictwem Stalin~ w.zmasa 
trwałej przyjaźni między naszymi Szc.-iegol01~ o.\liocm1, lts.t .1Uz teraa. ko ~działy pom~m~ze wo~sk ame- wy111łki, ~eby doprowadzic do ~-

u I f NRD narodami i wita Pana z całe;o Her· wyinlana dosw1adcż~n r'n:i~d:ty ?l."IZ.0- r~·kan~ldch, bl'ytyJsk1ch i francus- waroia Paktu Pokoju między pię010-KomUnikal rz•du n ormac~i ca. down1kami budo\\lnictWa ~~ojo~ve- k:ch, Jako zmot(}ryżot\rane i S'koszą~ ma wielkimi mocarstW11ml, zeby O• 
~ · w stosunkach mi.ędzy naJ"odem go w Polsce Lutlówej 1 W N'1ehuec- rowane oddz.ialy policji, albo tuż ot- siągnąć zakaz użyci& bomby atomo. 

BERLIN (PAP). Urząd lnforma· pókoju i szczęśliwej przy;;złości na· 1 niemieckim i polskim na ·tąpił iasa· kiej Rei:>ubllce DemokratyC1:nej. Z w:ircie, jako 1formacje wojskowe. wej, żeby dokonać redukcji zbl'o· 
b •odo' w Europy. dniCtzy przełom. Prusko • niemieccy t\'d!tlęcznoli~ią pow·itaH~my fakt Odbudowa sił zbrojnych jest w Jen wlelklc.h móc.arstw i przedsię„ "J·1· NiemieckieJ· Repu liki Deinokra- b 1· p I ki \" c1agu ostat N. n""" 1 z h d · h i · i b j ... junkrzy, gene1-ałowie i· magnaci ka- przy ;Je a z o s • - . ~ 1e1 ~"'ee 1 ac o me w petnym wz ąc nne jeszcze za eiipiecza ąc• 

tycznej ogłosił komuniikat, w którym SPEC.JALNf'] ZNACZKI I p!talistyczni w swym tzw. Drang nich tygodn.i szeregu. wyb~tnych no- tolrn. dawni przy tym właściciele pokój kroki. Rząd Zwią0ku Rad:mec-
łltwierdza: POCZTOWE nach Osten" nieśli w p.rz~'są.tośd Wa·tor6w produkcji 1 .r.ac),oh~·l17.ato~ ko?cfl~n-Ow i generałowtie Hitler& kieg.o za pośrednictwem gwegó 
Jesteśmy świadkami wydarzenia Z Oli AZ.Jl WIZYTY Polsce wojne 1 pożogę crrabiez i l'OZ* rów· pracy w d~e~tclme g~rmctwa 1 zaJmUJą znów swe poprnednia s ta* p1·zedstaWiC!el~ Gromyki domaga się 

• wielkiej doniosłości w skali naro- PREZYDENTA BIERUTA W NRi) Mory, wyin~rdowali '~aa?.ną część budownictwa. Przybyli ó:m do . Nle· nawleka i pracują nad odrodeenlem n.1esbrud2ende na 'W&tępnej konfe­
dowej i 1niędzyna.rodowej. Ludru>ŚĆ BERLIN (PAP). - W związku z ludności polskiej. Jmperia.Uścl '1!e· m!eckiej Republiki Demokra.~ycznej, impurializmu ndemied:tdego. 1·encjli pairyskiej ustalenia takiego 
stolicy Niemiec 'lrita Prezydenta rewizytą Prezydenta Bieruta w Ber- rnieccy byli napastnika.mi i grabież- by P01?~ na~yttl. tn:t~o:vn'..k?m ~ Równocześnie odbudowuje gi~ POTZądku dżiezmego k?nferenoj1 zni„ 
Rzeczypospolitej PolSkiej, Bolesława linie, Ministerstwo Poczt NRD wy- Cami WSzYStkich sąsiednich naro- osiągnięciu wy~szeJ wyda:;nosci i>ra vrzemysł zbrojenfoWy Niemiec Za- ni!1ti'6w spraw zag:ra.ni1oznych, który 

i dało spee1'alne 1maczki poczt<>we. dów. Odraża.'1°ące swoJ'e oblicze u- cy i w przyspi_<?szenlu tempa bu_d?- chodnich, l>r2Y pomocy planu Selm~ by umoi:Hwił szczególowe rQZiPatNe-Bict•uta. W godzinach tych w ęzy k g Ta "\Vła'śme · · · Nowe znaczki przedstawiają Prezy· kazali najjaskrawiej w stosunku do wnic~wa po _oJ?We 0 ·. . · mana, tworzy się super _ mortopol me l Jasne rozwią2Qnie problemów, przyjaźni miedzy D.tródem polekim, denta Bieruta i Prezydenta Piecka, są.siada wschodniego, w stosunku do wymiana doswiad~('n między ?rzo_- węgla żelaza i przemysłu stalowe- wywołujących j zaostrzających na-
• ttiemłec~im jeszcze bardziej się ·którzy ja~ rep1·ezentanci swych narodu polskiego. · do~ni.\rnmi, współpl'aC8; oi:g.iin11'.8'cJ.1 go, aby oddać do dyspo;zycji im.pe- Pięcie międzynaTodowe. 
7.aciesruaJą. Wszyecy miłują~y po- na ·odów wymieniają poprzez grani- Niemi~oka Republika Demokraty• związkowych wzmacrua. pr_ZYJażń rializmu amerykańskiego wlelki eu- Ws'l,yscy miłujący pokój ludZie od­
kój Niemcy spoglądaj• t~ru na Ber• cę pokoju na Odrze i Nysie uścisk czna, pierwsze w dziejach pokojo· niemi~~ko. - pol~~· . poni~a~ soli- ropejski arsenał dla planowanej no- m:ca.ją i:>tezl:i~o~e wykręty orari. 
lin i ucze&tnlcczi w tym ·Wyd11rzeniu, dł_oni. symbolizują.cy przyjaźń nie· wl i rzecz~śćie detn&kratyczne darnos~-n'.e~ieck1e; 1 .pohft>H~J ~l~Y wej wojny. Plan Schuman.a jest prob:'( zac1emmaima i przekręcania, 
które przyczyni ido do zupewnienia m1ecko-polsk,. państwo niemieckie, buduje swoje robotmczeJ Jest, podst!i.Wą. P1'ZYJaznl spi::kiem tachodnio - niemieckich pode;mowane Pl'Zeo: p1~dstawicieli 
------------------------------- stosunki 7J Polską na całkowicie no· między .nase:~1 narO<iaml. imperlalistów ż impedaUstam.i Fran- państw zachodnich na pa.ryskdej 

· Hasła Komitetu Centralnego PZPR 
na dzień 1 Maio 1951 roku 

(Dokończenie ze str. l•ej) 
Robotnicy i pracownicy rolni! RozWijajcie gospodarkę PGR, 

chrońcie dobro narodowe, uczyńcie PGR wzorowyml ośrodkami go-
1podarki rolnGj i hodowlail.ej ! 

Chłopi spółdzielcy! Umacniajcie wasze spółdzielnie produk~ 
•yjne, pod.noście ich dochodowoflć, uczyńcie wasze gospodarstwa 
~zorem i przykładem dla całej wsi pracującej! 

Rozwiji:tjmy Państwowe Ośrodki Maszynowe - dźwignie socja­
listycznej przebudowy rolnictwa, ogniska postępu i pomocy mało-
i śr·edniorolnym chłopom ! . 

Wzmacniajmy Rady Narodowe organa władiy ludowej, 
i:w19kRzajmy udział mas pracujących w rządzeniu państwem! 

Wzmacniajmy braterską. więź wszystkich patriotów polskich -
partyjnych i bezpartyjnych, w pracy dla rozkwitu naszej Ojczyzny! 

Strze7.my warsztatów pracy przed ręką szkodnika i okiem 
szpiega! Więcej czujności wobec wrogów i agentów imper1alisty-
czn ych! · 

Precz z agentattli imperialistów - siewcami kłamstw i osz­
czerstw przeciw Polsce Ludowej! 

Przez smiałą krytykę i samokrytykę zwalczajmy nasze braki, 
błędy i słabości, ulepszajmy metody pracy, przyśpieszajmy 11ocja: 
liet.vczny rozwój naszego kraju! 

Technicy i ineynierowie ! Rozwijajcie polską technikę, szerzej 
korzys~ajcie z osiągnięć nowoczesnej techniki radzieckiej, budujcie 
wraz z klasą robotniczą potęgę gospodarczą Polski Ludowej! 

Pisarze i- plastycy, artyści i muzycy! Rozwijajcie socjalistyczną 
kultut'ę polską, wzbogacajcie piękne i postępowe ti-adycje mistrzów 
l twórców kultury narodowej Kochanowskiego i Mbdrzewsldego, Mic­
kiewicza. i Słowackiego, Chopina i Moniuszki, Bogi.tsławakiego i Ma­
tejJd . Pnisa i ~eromskiego !' 

Pracownicy nauki! Wzmacniajcie Więź nauki z !ycietn, wzboga­
cajcie chl1•bne tradycje nauki polskiej - Kopernika, Śniadeckich, 
Lelewela. ÓUrie-Skłodowskiej ! 

Nauczyciele i nauczycielki, działacze oświatoWl ! Podnoście po­
ziom nau:izania, wypleniajcie do cna analfabetyzm, wychowujcie mło­
dzieź na gorących patriotów i budowniczych socjalistycznej Oj-

. czyzny! . 
Pracownicy 'OChrony zdrówial Podnoście poziom opiekt Mrowót­

nej nad ludźnii 'pracy w mieście i na wsi! 
Studenci i studentki, uczniowie i uczennice! Bądźcie przodow· 

nikami nauki, zdobywajcie wie~ę dla budowy ~ocjaliatycznej Oj­
czyzny!· 

Nieeh żyje młodzież polska, niech żyje ZMP - młoda gwardią. 
patriotów i budowniczych aocjaliżmu ! 

.Kobiety ·polskie! Pomnażajcie wasżą pracą pokojowy dorobek 
kraju, walczcie o pokój, o jasną, i ·szczęśliwą przyszłość waszych 
dzieci! 

Budujmy Polskę . silną f sprawiedliwą, realizujmy testament 
wielkich Polaków • patriotów i rewolucjonistów, Koścmszki i Lele­
wela, Dembowskiego i Dąbrowskiego, Waryńskiego i Róży Luk­
semburg, Kasprzaka i Okrzei, Dzierżyńskiego i Marchlewskiego. 
.Buczka i Nowotki! 

Niech żyje i rozkwita nasza wolna· Ojczyzna - Polska. Ludowo.! 
Chwała Wielkiej Partii Lenina i Stalina, przewodniczce świn­

tow<'j klasy robotniczej - partii budowniczych komunizmu! 
Pod sztandarem Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina naprzód do 

ł'olslti Socjalistycznej! . 
Niech iyje awangarda klasy robotniczej - przodująca siła na-. 

rcdu - l'olska Zjednoczona Partia Robotnicza! 

KOMITBT OlfiN'IRALNY 
· POL8KLEJ ZJEDN-OOZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

/ 

wych i>odsta.wa.eb, na podst.awach Wielkie osią~ni~cda marny rów~ cj1l, Włoch i innych UC!lestnlw.ących konferencji wstępnej i witają z za-
polcoju i przyjaźni między naródem nież w ciągu krotkiego ~asu na po- w nim kra,jów pod patt-onatem Sta* do .... ~olen1em wysiłki Gromyki, zmie­
niemieckim i polskim, na POtbta• lu wJmi•lłny ' dOŚ\\.'!ladcrten technk~· nów Zjednoczonych, &pi!>kiem, sicie- rrz~łące do P,Osł~wie?ia problemu re­
wach WilPółpracy i wzajemnej po- no - nallkowy~h. ~n pomoe ':w.aje- rowanym przeciwko pokojoWi 'i bez- m1htarymca1 Niemiec na porz.ądku 
mocy, mna -przyczyma !IH~ wyda-tnie do pj.eCi'le11s-twu na1."({d6w Europy pr.te• -d?:iennYm. Rady Ministrów Spraw 

Ten historyc.~ny pr:tełoin stał :r.ię prz~spieszeni~ ~omrod1;1, , w nas~y~h clw.ko utr<>bkom, 8-god?ilnnem'.u dn1t1 ~a;i.-anicznych,, albowiem odbudowa 
możliwy dzięki zwycięstwu Wiel- kraJach nauki i techm.tu na Muzb,e pracy orazi społecznym i zwiądro- sil ~brojnych l g>.rzemysłu zbroje. 
klej Socjalistycznej Rewolucji Paź• budownictwa -po'k~jowetQ, przy wym prawom robot.njków tych ln'a· niowego Niemiec Zachodnich stano­
d1lłernikowej w roku 1917, która TA· czym oba na~e kraJe są lednocześ- j6w. wt! najWiększe niebezprieczeńSti.vo 
początkowa.la now~ ełłokę w histo· nie *tronq dalacą i biorącą. Łamiąc brUWlnte porozum1e'Ili.ie roz,pętatrla ńowed wojny światowej, 
rlt ludzkosGi i stwor.zyła całkowlcle Ku \vJelk·iej nattej radości .roit!W'lja jałt:atis!Ge i p~~mskie, wbrew in-. Rząd Niemieckiej Republiki De­
nmvy typ stosiinków miedzy na1·0- się r6wn!ie~ wy1niana ooiąguiQĆ w tei•eśorn zarówno na.rodu nlem'iec- mukrd;vcznej i Front Na.rodowy 
dalni, stosunków opartych na wól· d2Jiedrtinie kiultura.lnej_ oo szczegół- ki.ego, polskiego, ceeohosłowackiego, Nfcmieo Demokratyim.yoh wzywaJl\ 
ności i równonprawnieniu, na sa• nie uwypukliło się w ma'l:cu jak również na·rodu włoskiego, tran- W ieJ sytuac,Jf wszystkile 1.drowe t1l­
mo tanowltnht wszystkich na.rodów Miesiącu Fr:tyjtl.źni Niemiecko - ćUS:kiego i brytyjskiego <>raz ws:tyst- ły nasze10 narodu do walk.i 0 pokój, 
f prz~· J:itni mic:dzy wa:iystklmi ml· P&lsłdej. Mieslltt'l Pnyjdni Niemiec~ kich innych narodOw Europy, l".tąd:V o zjednooienle demokratycznych f 
łu.jącymi pokój narodami. ko • Polskie.i zbliżył oba naszt! naro- zachodnio -. imperialistycene popie- pokojowych Niemiec, o trwałą, muc­

Ten zasadniC"Zy przełom w stosun- dy i pogłębił przyja.zue stosunlri raJą odrodzenie ~mperiali:zmu nic- ną pr.i:yjażń z narooamj Związku 
kach polsko - niernleckich mógt na- mi~dzy ludnością naazyeh krajów.. miecki.ego i wielko - niemiecltiej po- Ra.ddeckiego, z narodem polśkim i 
stąpić dzi~ki temu, że bohaterska Współpraca między demokratyt'Z* Ji.tyki odwetu. Wiele ludów Europy ze wszystkimi miłu.iącyml po~ój na. 
Armia Racliłecka zmiażdżyła · krwio- nyńti organizacjami obu krajów co- odczuło na własne.1 skónze bai-ba- rodami. 
żerczy bitlery2m i przyniOflła wo!- raz bard~iej się z.acieśnia. Serdecz- t'2Yńst\\To mili;ta.ryzmu i. im,periaJ:irz~ Pauska wizyta, Panie f>rezyden­
ność ~arówno narodowi polskiPmu . na przyjazn między młod7..ieżą nie- mu niemiecłt:iego, Roiutnieją one za- cie, jest dla łla9 pomocą t tachętą 
jak i nłen1iecldemu. micc:ką i polską otw·iera przed n:tll'li tem, oo to znaczy dla pQkoju i b~- w walce, którą oba nasze na.rody 

Pokój i pnyJ;lźń mi(ldzy naszymi perspektyw~ jeszcz~ folślejS'l~j W pleczeństwa sąsiednich narodów, prowadzą rami~ przy ramiel'llu 
narodami opiera się na mocnych przy~łoścl w~6~pr-acy obu narodów gdy ten drapieżca znowu się pod· przeciwko wspólnemu wrogowi _ 
fundamentach. N1>we. luclowo . de- \V Imię postępu ludzkości. n-0.sd i dąźy do roz.pętani.a we- hnperlaiizmowi światowemu. WJe­
mokratyu:me państwo polak~ i an- Natód J)olS'ki l!tOI przed rmdamem spół z amerykańskim imperlallrzmem rny, ze pokóJ . zwycłę-.iy wojnę, ,leie· 
tyfaszystowsko • den1okratfczny U• izbudO'.Van'ia socjaliizmu. Pan, Panie won.ny o podział świata ł t>anowanie li - jak oświadczył Józef Sta.un -
strój Niemieckiej Republiki Demo- Prezydencie, w Pańsltiim doniosłym nad światem. Poliłyka Imperialistów ua1·ody ujmą sprawę zachowania 
kratycznej są. niezAwodnytnl l'Wa- z punktu widze11J!a naukowego iirze„ &merykafa~klch, któny otlradza;Ją w Pokoju w swe ręce f b~dlł bronił.t 
rantami tej Pl"~yjaźni. W stosunkach mówieniu, wygłosrzooym dnia 7 lu• N'ietnCZe>ch Zachodnich milłte.~yzm 1 jeJ do końca. 
mlę~b:V narodem niemie(lkim i poi- tego na Vl Plenum Koińitetu Cen- imperializm, t;all'aia pokojowi 1 lst- Niech żyje Rzeczpospolita Polska 
ski.tu mOżUwa jest rz~ywista przy. tralnego Waszej Pa:rtii, sformu_Jował nieniu wsz;fs1klch ludów Euro1>y, ł Jej Prezydent Boleslaw Bierut, tak 
jaźń r6wnouprawnionyclt partne- wytyC'.tne eta>'pów roc~woj-Owyct; ń'a• Dłat~go te2J siły pokoju na całym bardzo zasłużony w walce o polt6j i 
r6w, glłyż rtAlrówno w Nletni.tckie,j l'Odu polskiego: świecie muSZJł prowadzić z całym wolność narodów! . 
Republice DemokratyMan~j. jak_ I w _„Naród polski na ~rfe&tl'2łmi W!e- 1edec1dowanietil walkę przeciwko re- Niech żyje I rozwija się pnyjaźń 
l\zecrzypospollte.1 Polskiej powstały kow. ulegał głębokim J>l'UlObraze- inłHtaryzacji Niemiec Zaehodnicb i niemiecko • polska! 
ustroje, które, niezależnie- od. d'l!ie- nlom i d2U . fi'kł"aoza w oktes swego domq-ać mę pOkoJowego uregulo· Niech żyje i rozwija się przyjaifl 
ląeych je r6źttic1 ~ają tę samą rozkwitu, •dYż staje l'lif} naródeJn wanla problemu nietnieckiego p~ obu naszych narodów z narodami 
wspólną cechę: są ustrojami anty- sócjallstycmym. Dojście do właitey zawarcie trakta.tu pokojowego z Zwlązku Radzieckiego, kroczącyll\f 
JmpetialłstyClZitymi, zmierzają(lymi polskiej . kla!!y robotniczej w roku Niemc&mt Jeszcze w roku 1951, 0;1. czele światowego ruchu poko.Jur 
do ~ttwalenia pokoju . między rut'ro- 1944 roltpoczęło no-wy ~kres b.istory- Rząd ~denauera t k~ka Schmnacile- Niech żyje Generalisshnus Stalł~. 
ilam1. czny - przekszta.łcarua się narodu ra związane są na srnierć i żytje z Wielki Pl'zyJaciel narOdu nłemlec„ 
Przyjaźń między Niemiecką Repo· burimaieyJn~«O w · nat6cl socjalistycz- zach~dnio - rriemicckim:i siłami im- kiego l p1>lsklego, · Nauczyciel t 

I bliką Demokratyczną i Polską Ludo- ny o fiO'Wej lltntkttnu l'OSllodln'czej, pe.rialistyt:ttiymi. Są one rzeC!zuikami Wód.t ludzkości w Jej walce 0 pokój 
w" jest pnyjażnlą uC'k.Clwą, mocną i o nowym składzie klasowym, o 110- zachod.nio niemieckich królów I demokra6jęl · 
trwałą, ponieważ opiera się Olla na 
wspó_lnych nam uczu~b pnyJaźui 
do bohaterskiego. wdelkie110 narodu 
radzleckiero, ponieważ stosunki mle­
d2J' Mszymi kta-jami rozwinęły się 
w duchu lenmowsko - stalino'Witklej 
polityki na.rodowej, w duchu walki 
o pokój, której przewodzi Wielki 

Ludność Berlina ·owacyjnie poWitała 
Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta 

Stalin, BERLIN (PAP) . ..._ Ptzj'bycie Pte· 1 lotysięczne rzesże miedzkańców sto· powitalnych premiera Grotewohla 
Dtogi I Czcigodny Panie Prezy- zydenta RP1 Bolesława Bieruta, dó Hey Niemiec. · Prezydenta Bieruta. 

dencie! Wizyta Pańska w Niemiec- NRD powitała ludno§ć stolicy Nie- Zbliża się godltina 9. Na dworzec Wśród owacji i okrzyków na cześ6 
kiej Republdce Demokratycznej i !"i!c. spontaniczną man.ifestacją ptzy- przybywa premier rządu NRD. Otto przyjaźni niemiecko . polskiej dele­
mocny uścisk dłoni, jaki wymieni- Jazni z narodem polskim. Grotewohl i wicepremier Walter Ul gacja Związku Pionierów Niemiec• 
liśmy pmy przyjeździe Pana do Ber- ~uż .od wc~esnych godzin, ciągnęły brkht, p1•zewodnitozący [zby Ludowej kich wręczyła Prezydentowi RP na• 
Lina, potwierdPZa raz jeszcze, ze Nie- uhcam1 Berhna w kierunku Dworea NRD. Johannes Dleekmann członka- ręcze blalo-czenvonych tulipanów. 
mieclta Republika Demokraty,czna Wschodniego, na ktory zapowiedzła- wie rzadu NRr oraz członkowie kor-
t ludowo • demokratyozna ltzec""'o- ny b- ł "' · d >~c·a1 o · - Goście polscy uda.ją sie do rezyUn• -.- y „rzyJaz s1 J neg pociągu, pusu dyplomatycznego z d!ziekanem cji Prezydenta Wilhelma Piteka . 
apolita Pólśka należą niezachwianie wiożącego Prel!:ydentA Bil\L"lltli, wie- korpusu, ambasadorem ZWiązku Ra· Ale ludność Berlina nie poprżttstaJ·e 
1•••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••····-······•~~'*'•··---•··-····-1 dtZ.d.ećk:iego, Puszkhlem, na cZele. na po\vitauiu na dwoz:cu. W ni•dziel· ! z a k i I k a d n i . . Gd; Ptelilydent Bolesła• Bierut ne przedpołudnie ulice Berlina za. 
: · ukazuje sie w 6'toczeniu członków pełniają niebieskie kolumny FIJJ, pio· 
! rozpocz-ynamy I dru' k c1*ekawe1· pow1·eśc1· polskiej delegacji państwowej, na nierów, delegacje robotników r6ł• •
1
• pla(lU ptted d,worce~ róilegają się nych zakładów pracy, poczty sztan-

d~więkł h[,m·now pan~twpwych Polski darowe licznych 11fomłeckicb organł· 
i osnutej na tle pierwuych .zmagań łódzkiej kltsy robotniczej, ~r~~~zpat:;~f:Yko!~!~u h~~::oO:!~ :iiacji masowych . oraz grupy mies•. 

I walcząc:ej o ograniczenie kapitalilłyc~nego wyzysku i. ele„ policji ludowej, \ldaj~c si~ następnie I kańców .wszy~tk1ch 11ektarów Berlł• 
mentarne prawa ludzi pracy. · na trybunę. W sku'P'leniu i rz uwagą na, man1festuJąa n9 cześć or11yidJlll 

u•H•••••••••••••••••••••••••••aaeaaaa•a-•ft••••iSaa•aaeaaaauaa•ataaaaH•a•••ftnaaaa ..... aafd wysłuchali berlińczycy prze.mówień nien1iecko· D '.:' 1„ ' · •~ i 
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ZYC IE PARTII 

Współpraca erup partJinych i związkowych 
Patriotyzm~dźwignią osiągnięć narodu polskiego 

ułatwia wał~ę o plan 
W Zakładach im. Harnama sami 

organizatorzy grµp partyjnych ł mę­
towi• zaufania, nie wyczekująo in­
strukcji ze strony kierownictwa or• 
ganb:acji partyjnej, nawil\zali ze so­
bą współpracę. 

W oddział• postrzygalni zajęci li\ 
w tej obwili tywą rozmową - or• 
ganizator grupy, tow. Jan Buko­
wiecki oraz mąt zaufania, Janina 
Klucznik.. Oboje u:ukaj11c włdnie 
przyczyn wadliwej produkcji u ro­
botaj_cy Kosmolskiej, ·na maszynie 
której 1tale dn, się sztuki towaru. 
Po 1prawdzeniu maszyny i wyba· 
daniu Kosmolskiej okazuje się, że 
przyczyni\ tego nie była zła wola. 
ani nieuwaga robotnicy, ale jej sła­
by wzre>k. Interwencja męża zaufa­
nia i organizatora grupy sprawiła, 
że K~smolską przesunięto do innej, 
lżejsHj pracy, a przy iei maszynie 
atanęła inna robotnica, 

* •. * 

azplL Na 1all Sara 11 miesiąca na 
miesiąc: produkcja ulegała 1Jllniel· 
szeniu. W 1tycznłu br. wykonano 
zaledwie 61 proc. planu. Tow, Sara 
wezwano na egzekutywę I za świa­
dome obniżanie produkcji, u kary• 
godne niedbalstwo wykluczono go z 
szeregów partii i zdf ęto ze 1tano­
wiska mafstra, 

Tych kilka przykład6w de>wodzi, 
iak pomyślne rezultaty daje wsp6ł­
praca kierownik6w ·grup partyjnych 
i związkowych, wspólne ustalanie 
zadań. wspólna, planowa troska o 
produkcję, o ludzi. J ednak kierow­
nictwo orj!anizacji partyf nef Zakła· 
dów itn, Harnama do tej pory nie 
doceniło tego waznego sagadnienia. 
Ani razu nie zwołano wspólnej na­
rady mężów zaufania i organizato·. 
rów grup. Rada zakładowa nie zor­
ganizowała jeszcze ani jednego ze­
brania nowowybranych mężów zau· 
fania. A przecież należało im dać 
wskazówki, wytłumaczyć, jakie 
spoczywają na nich zadania i oho· 
wiązki. 

Patrlołyzm; wedłul okrdlenia L~· 
nłna, ło ,Jetlno • naJrłębsąch u· 
ozu6, utrwalone przez stuleclla I ty­
•lt\clecłl~ odrębnych ojczy'm". 
Ucżucie przywiązania do ojcey -

stej ziemi i miłości do własnego 
kraju oraz narodu powstaje u każ­
dego człowieka od najmłodszego 
wieku, wyrasta z biegiem lat w o­
gromną siłę ideową milionowych 
mas. Ta wielka potęga patrioty­
cznych uczuć narodu polskiego nie 
mogła znaleźć pełnego wYrazu w 
okresie międzywojennym. Przez 
długie lata panowania kapitalizmu 
w Polsce najbliźsze, najpowszech­
niejsze uczucie - pattłotyzm 
burżuazja starała się wykorzystać 
dla swych egoistycznych celów, w 
celu stałego podnoszenia własnych 
zysków, wzmacniania ucisku mas 
pracujących. Pod zakłamanym ha­
słem rzekomej „obrony ojczyzny" 
mobilizowała tysiące ludzi do woj­
ny przeciwko Wielkiej Rewolucji 
PaMziernikowej, która przyniosła 
Polsce wyzwolenie. O istotnej tre­
ści burżuazyjnego „patriotyzmu" 
jakie dobitnie m6wią lata upadku 
gospodarczego ojczyzny, lata głodu 
i nędzy mas narodu pod panowa­
niem kapitalistycznych rządów. 
Burżuazyjną „miłość do ojczyzny" 

ŚWietnie ilustrują zachowane w 
przedwojennych pismach zdjęcia sa­
nacyjnych ministrów w przyjaciel­
skich rozmowach z władcami fa­
szystowskich Niemiec. O burżuazyj­
nym pojmowaniu dobra ojczyzny 
mówią słowa jednego z mil'l;istrów 

przedwojennej Polski - Skrzyńskie­
go. Wyratając gorące życzenie, by 
Anglia stworzyła sobie na teryto­
rium Polsk( p1,mkty oparcia dla eks­
pansji na Związek Radziecki, 
Skrzyński stwierdza: „Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że gdyby An­
glia ujawniała w tym kierunku ja­
kieś określone życzenie każdy 
rząd polski uważałby za wskazanie 
rozumnej · polityki spełnić te ży­
czenia w jak najszers~ej mierze". 

Czy moze być wyraźniejsze stwier­
dzenie chęci zaprzedawania Polski 
obcym wpływom? Albo - czy mo­
że być szersze przyznanie się do 
zdrady własnego narodu, jak słowa 
ambasadora RP w Berlinie - Lip­
skiego, który w okresie Monachium, 
w 1938 roku, na rok przed wojną, 
z radością donosił ministrowi Be­
ckowi, że„. pan marszałek Goering 
ma zamiar zWiększyć liczbę polskich 
robotników sezonowych w Niem -
czech. 

Nie ma nic dziwnego w przyto­
czonych wyżej faktach. Burżuazji, 
dążącej zawsze do realizacji włas­
nych, klasowych interesów, sprzecz­
nych z intere.sami szerokich rzesz 
narodu, obce było uczucie patrio· 
tyzmu. , 

Tylko ci, którzy tworzą swym tru­
dem materialny i duchowy dorobek 
ojczyzny - ludzie pracy - odczu­
wają rzeczywistą miłość do kraju 
i swego narodu. 

Jednak w okresie rzadów burżu­
azji na marne szły moiliwości oraz 
pragnienia milionów robotników 

W tkalni „C" zatrudnionych jest 
wiele młodych robotnic ze szko­
ły przysposobienia przemysłowego. 
Młode tkaczki często lelfoewazyły 
sobie pracę, opuszczając dni, albo 
podczas pracy zastawiając krosna, 
aby przez ten czas pogawędzić so­
bie. Nic dziwnego, że doprowadza­
ło to do obnliania produkcji całei. 
tkalni. Zainteresowali 1ię tym or· 
ganizator grupy, t0w. Bełtowski 
oraz mąź zaufania, Tadeusz Rym· 
kiewios. Pogadali z młodymi tkacz: 
kami, wytłumaczyli im, jakie ich 
postępowanie wyrządza szkody za­
równo zakładowi, jak ł im samym. 
Int~rwencja poskutkowała, Teresa 
Zdanowska, jeszcze 'niedawno wy­
kazująca najwięcej godzin postojo­
wych, obecnie wykonuje iuż ponad 
100 procent bazy. Teresa Zdanow· 
ska wstydzi się teraz swego uprzed· 
niego bumelanctwa. Rozumie do­
brze, :fe jej niedbalstwo przynosiło 
stratę jej samej - ponieważ zara­
biała niewiele - a zarazem krzyw· 
dziła w ten sposób całą załogę 

Sprawa ta jest tym ważniejsza, 
że Zakłady im. Harnama przez dłu­
gi czas nie wypełniały swych pla­
nów produkcyjnych, ~e dopiero w 
marcu tkalnia z trudem uzyskała 
100 proc planu. Należało więc moc­
no uaktywnić w walce o plan za­
równo gru1>y pprtyjne, jak i zwi4z­
kowe, ściśle powiązać ze sobą dzia­
łalność tych grup. W tkalni Zakła­
dów im. Harnama największą bo­
lączkę stanowi zła organitacia 
szkolenia. Tkacze, objęci tu szko­
leniem zawodowym, wcale nie pod­
nosili swej wydajności. Nfo kontro~ 
!owano pracy instruktorek. nie o· 
taczano opieką niewykwR1ifikowa· 
nych młodych tkaczy. W tkalni 
znaczna cz~ść robotników nie wv­
konuje swych baz. 1 tuta! właśnie 
otwiera się szerokie pole działania 
dla grup partyjnych i zwiazkowych. 
Powinny one szukać przyczyn ni­
skiej wydajności, przekonywać, o­
taczać opiek2', kontrolować pn.cę 
tkaczy. 

Przoduiacy mechanik POM w Rąbieniu 

tkalnł. 
• * * Organizator grupy partyjnej w 

tkalni, tow, Wasiak wraz z mętem 
zaufania mieli niedawno dużo robo­
ty. „Trójka społeczna", której za­
daniem jest w godzinach wieczor­
nych kontroląwać oddziały produk­
cyjne, spostrzegła, że przv niekf6· 
rych krosnach następują zrywy 
wątku, Jak okazało się, przyczyną 
,bvlo złe umaonianie szpil na szpulach: 
Tow. Wasiak stwierdził, że podob­
ne wypadki zdarzały się u wielu 
tkaczy, Organizator grupy i mąż za. 
ulania 'dowiedli, że winę za to po­
nosi salowy, Sar, kł6ry nie dopil· 
nował wła§ciwego usztvwnfenia 

Sekretarz orfanizacji podstawo­
wej, tow. Sosnowski, zapowiada, te 
po zakończeniu ak~j~ wyborctej 
wprowadzonv zostante zwyc}!:aJ 
wspólnych narad grup partyjnvch i 
związkowych. Bowiem dotyohota­
sowa praktyka wykazała, te wsp6l· 
ne odprawy a~itatorów partyjnych 
z agitatorami ZMP dzięki wymianie 
doświadczeń przyczyniły się do 
. .podniesienia poziomu pracy agita­
cyjnej. Oby takie narady wprowa­
dzono w życie iak najrychlej dla 
dobra zakładu, dla dobra całej za· 
loti. 

S. CZARNEC~A 

Stefan .uewandowski, mechanile P0!11 w Rębieniu, w pow. lódzlcim, 
w celu uczczenła $1.vięta robotniczego zobowiązał się podcza:ł prze­
prowadzania remonfa maszyn rolniczych wyrabiać 830 ptroc. 910r»iy. 

Z doświadczeń wyborów do władz partyjnych 

O czym nie mówiono na k·onferencji wyborczej 
w Zakładach im. Pietrusińskie~o ' v Zgierzu 

Konferencja wyborcza w Zakła- ,„„W . I kwarta.le 1951 roku ilość nia wybol'czego do komitetu zakła-
dach Przemysłu Wełnianego im. Ja- osób, biorących udział we współza~ I dowego w Zakładach im. Jana Pie­
na Pietrusińskiego w ·Zgierzu zgro- wo1lnictwie zmalała o 15 procen t w trusińskiego nie są pesymistyczne. 
madziła sieaemdziesięciu dwóch de- stosunku do IV kwartału ub. r.''. Delegaci występowali w dyskusji 
legatów, reprezentujących prawie Wydawać by się mogło, że spra- dość licznie -:- trzon dy~kutantów 
ośmiuset członków partii. wa ta, wiążąca się tak ściśle z wy- stanowili . włmmie robotnicy ~. hal 

Referat tow. Lecha Marciniaka, konywaniem planów produkcyjnych produkcy.inych. Na konferencJ1 wy­
II sekretarza komitetu zakladowe- omówiona zostanie i w dyskusji: że borczei zabierało głos wiele kobiet­
go, naświetlił wPrawdzie dotych - towarzysze delegaci na konferencję tkaczek, prządek, czyściarek i 
czasowe osiągnięcia fabryki na od- wyborczą poszukają źródeł tego nie- v:~-::>·sc7'. ~~i mó'"..iąc o walce. o p~­
cinku produkcji, ale„. właśnie to ale. pokojącego zjawiska. Niestety. Nad koJ. r:i~w.111 ta~ J.al~ ? sl?r~w1e. na~ ­
W referacie tym nie uwzględniono iym palącym zagadnil'niem wszyscy b~rdz1e.1 im ?li~kte.! 1 w1ązą~eJ się 
takiej zasadniczej , spraWY, jak styl dyskutanci przeszli do porzą,dku merozerwalnie z ich codziennym, 
pracy organizacji partyjnej, nie u- d~iennt>go. · robotniczym życiem. Przebieg ze-
t nk · k t · brania wyborczego nie m,oże i nie sosu owano s1~ samo ry Yczn1e A teraz druga sprawa: samo prze-

mitetu zakładowego i egzekutywy 
\Veszło wielu przodowników I racjo­
nalizatorów, ludzi, dla których fa­
bryka stała. się kuźnią socjalistycz­
nego stosunku do pracy, ośrodkiem 
w...szechstronnego rozwoju tkwiących 
w klasie robotniczej talentów i uz­
dolnień. Chodzi jedynie o to, aby 
uległ i to jak najszybciej zmianie 
styl pracy tamtejszej organizacji 
partyjnej i chodzi o to, aby Komi­
tet Miejski w Zgierzu okazał tej 
organizacji znacznie większą aniżeli 
dotychczas pomoc, aby zdolna by­
ła całkowicie i bez reszty wykonać 
stojące przed nią zadania. 

STANISŁAW BABISIAK 

I bHrOlnych obłop6w, milionów lu· 
dzi silnych, pragnących pracowoo, 
pragnących budować szczęś)iwe ży­
cie ojczyzny. Oto jeden z nich ....:. 
autor tragicznego pamiętnika „Dziec 
ko ulicy" - Izydor Koszykowski. 
świadectwem jego patriotyzmu i wo­
li służenia Polsce jest ochotniczy 
udział w rozbrajaniu Niemców w 
1918 roku, o jego patriotyzmie mó­
wi uczestnictwo w rewolucyjnym 
ruchu podziemnym podczas okupa­
cji i jego śmierć (został w roku 1943 
powieszony przez hitlerowców). Izy­
dor Koszykowski, którego kapitali­
styczny ustrój pozbawił na długie 
lata pracy - z braku środków do 
życia dwukrotnie usiłował popełnić 
samobójstwo. 

W Polsce burżuazyjnej klasa ro­
botnicza uświadamiała sobie przy­
czyny nędzy l krzywdy narodu. 
Z myślą o WYZ\'lOleniu ojczyzny z 
pęt wyzysku kapitalistycznego i jej 
obrony przed wrogimi siłami impe­
rializmu, rozwijali rewolucyjną wal­
kę najlepsi synowie kla·sy robotni­
czej - ~złonkowie KomunłsłyczneJ 
Partii Polski i Komunistycznego 
Związku Młodzieży Polskiej. 

Zdobycie władzy przez lud stwo­
rzyło u nas warunki dla dokonania 
wielkich przemian społecznych. 
NacjonaUzacja przemysłu wyzwoli­
ła od wieloletniego wyzysku polsk" 
klasę robotniczą. Likwidacja ob­
szarnictwa pozwoliła rozpocząć no­
we życie milionom chłopów pracu­
jących. Na. podstawie zgodności 
dążeń każdego człowieka pracy z 
dążeniami ogólnonarodowymi budzi 
się i rozkwita nasz nowy patrio -
tyzm, bogatszy, zdolny do wyraże­
nia się w najpiękniejszych czynach. 
Jest to patriotyzm milionów ludzi, 
którzy zdobyli ojczyznę dla siebie, 
którzy umacniają ją i rozbudowu­
ją dla siebie, dla szczęśliwej przy­
szłości, własnej i swych dzieci. 

Spójrzmy dokoła siebie. W do-
mach, wzniesionych rękami mura -

I 
rzy - na Muranowie, Mokotowie, 
w Nowej Hucie - w nowoczesnych, 
słonecznych mieszkaniach mieszka­
.tą dziś tysiące rodzin robotniczych. 
W sercu śląska, wśród dymiących 
kominów kopalń i hut, powstaje 
piękniejszy, niż przepyszne magnac­
kie ogrody, Park Kultury i Wypo­
czynku dla tysięcy robotników śląs­
kich i ich rodzin. Wzrasta dobrobyt, 
olbrzymie w porównaniu z fundu­
szami przedwoiennymi sumy prze­
znacza się na oi'.iwiatę i kulturę. 
Najpiękniejszym wyrazem miłości 

do wolnej, rozwijającej się ojczyz­
ny, jest świadomy, bvórczY stosu­
nek do pracy. 

Jesteśmy w oln.'eSie realizacji PJa• 
nu 6-Ietniego, którego wykonanie 
wymaga wzrostu wydajności pracy 
o 66 proc. Wielki plan przebudowy 
gospod;.irczej Polski stworzyć ma 
podstawy ustroju socjalistycznego w 
naszym kraju, ustroju pełnej spra­
Wiedliwości społecznej. 

Plan 6-lelnl, to plan wzrostu po­
tęgi gospodarczej i dobrobytu, plan 
wzrostu siły obronnej naszej ojczyz­
ny. A siła państwa polskiego stano­
wi ważny czynnik zwycięstwa obo­
zu pokoju na całym świecie. r dla­
tego obowiązkiem każdego; komu 
drogie są losy ojczystego kraju, jest 
najpełniejszy udział w realizacji 
Planu 6-Ietnlego. 

narodu, który •aun kształtuje losy 
swego pat\stwa. Budzić w ten spo· 
sób będziemy w katdym poczucie 
współodpoWiedziałnośct za losy 
naszego narodu, za reallzacjfł Pla­
nu 6-letniego. 
Płynące !zeroklł fallł zobowiąza­

nia 1-Majowe, podejmowane Sił 

przez robotników, chłopów i inte­
l!gencj11 z myślą o realizacji Planu 
6-letntego, o rozwoju ojczyzny, o 
umocnieniu all obozu pokoju, zo· 
bowiązania te są pięknym wyra­
zem pa'triotyzmu, świadectwem 
przemian socjalistycznych narodu 
polskiego. 
Zobowiązania te mówią: nar64 

polski, ożywiony coraz głębszym u­
ozut'iem miłości do sweJ oJczYZDYo 
przekszia.łcający siłl w na.r6d lt>CJ&· 
llstyczny; wypełni pod kierunkiem 
swej przodującej partii włellde sa­
dania walki o pok6J l budowę pod· 
staw socjalizmu. 

S. GRABOWSKA 

Sportowcy polscy 
bronią pokoju 

Milionowe rzesze członków . kół 
~porto.wych, Ludowych Zes~ołó;-' 
Sportowych, czyn~ie .włą.czaią się 
do walki o wzmozenie sił obron· 
nych naszego kraju, o . zw~~ksze­
nie wysiłków dla reahzac)1 Pla­
nu 6-letniego, 

Setki sportowych bry~ad pro­
dukcyjnych, setk~ tysięcy mło­
dzieży zdobywaiące1 odznakę 
„Spra~nv do Prac~ i Ob~ony", 
podnoszącej swą, t~zyznę f.izycz­
ną, swe zdrowie 1 siły, zwiększa 
realnie możliwości obronne na­
szego Ludowego Państwa. 

Zdajemy sobie dokładnie spra­
wę, że nie wolno nam by~. sła­
bymi, ze nasza walka o pokoi w.y~ 
maga siły i mestwa, wytrwałosc1 
oraz odwagi. 

Nasza słabość i bezbronność 
byłaby tylko zachętą do nowych 
knowań dla imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. Kultu~a 
fizvczna spełnia ważne zadante 
nie tylko dla tego, że stanowi 
źródło radości i zdrowej rozryw­
ki dla młodzieży, ale również z 
tej racji, ze podnosi i pomnaża 
potrzebne społeczeństwu siły. W 
sporcie tkwią twórcze, żywotne 
siły, które pozwalają wychowy­
wać dzielną młodzież, pełną mi­
łości dla swej ojczyzny i uczuć 
międzynarodowei solidarności 
świata pracy. Daje temu wyraz 
cały ruch sportowy Polski Ludo­
wej, słu:i:ący masom pracującym 
miait i wsi, rozwijający się na 
przy1dadach postępowego sportu 
Związku Radzieckie~o. 

My sportowcy, odczuwamy po­
gardę do podżegaczy wojennych, 
usiłujących rozwijać w ludziach 
najdziksze instynkty, próbujących 
równic~ wykorzystać sport do 
szerzenia rasowych nienawiści i 
szowinizmu. Nienawidzimy pod­
żegaczy wojennych, którzy szczę· 
śliwej młodziezy przy~otować 
chcą los koreańskich dzieci. 

Sportowcy polscy na stadio­
nach i w salach gimnastyczn11ch 
fabrvkach i w szkoła!:h, w świ?· 
tlicach i na roli, będą czynni" 
prooa~owali ideę pokoju i w.1lki 
o Plan 6-letni. 

\YJ akcji plebiscytu narodu po(­
skie~o w sprawie uchwał świdn­
wej Rady Pokoju sport polsld 
weźmie w całości jak najakly­
wni„is.zv udział. 
WierŹymy P,łęboko. 7.e słuszn ~ 

sprawa zwycięży - Pokój zwy­
cięży wojnę! 

J . GLAżEWSKA 
zasłużony mistrz spodu. 

do wielu niedociągnięć (awarie, zbyt prowadzenie wyborów do nowego powinien nastrajać pesymistycznie 
małe zainteresowanie się szkole- komitetu fabrycznego. Instrukcja chociażby jeszcze i dlatego, że do 
niem ideologicznym, dotkliwe jesz- Biura Organizacyjnego KC wyraź- nowych władz partyjnych: do ko-
cze braki w dziedzinie bezpieczeń- nie mówi o tym, że kandydaci do ---------~------------------------------------------------------­stwa i higieny pracy, niewykorzy- nowych wład11: partyjnych i to we 

· Nasza partia, która wskazuje na­
rodowi porywające cele budowy 
szczęśliwej przyszłości - socja.liz -
mu, rozbudzić musi jak najszerzej, 
r;atchnąć nową treścią patriotyzm 
milionów ludzi, ukazywać im, 
poprzez pracę polityczno - '\vycho­
wawczą każdej organizacji ,.i grupy 
partyjnej, każdego członka partii -
to nowe, co powstało w wyniku o­
balenia kapitalizmu - nowe oblicze 
naszej ojcz~ny, ojczyzny mas pra­
_cujących, i nowe oblicze polskiego 

stanie funduszów na akcję socjalną, wszystkich ogniwach składać winni 
leżąca odłogiem sprawa opieki nad dokładne życiorysy. A Jak to odby­
młodzieżą) i nie wskazano na spo- !o się na konferencji wyborczej do 
soby, które mogłyby na przyszłość komitetu zakładowego w fabryce 
tym niedociągitięciom zapobiec. im. Jana Pi<>trusińskiego? Na 23 

Nic więc dziwnego, że dyskusjn, wysuniętych kandydatów, tylko 
htóra rozwinęła się następnie, nie czterech wypełniło ten nlcformal­
odzwierciedlila prawie wcale sze- n:v przecież tylko obowi:izek. 
rokiego wachlarza zagadnień, jaki- A dlaczego? 
mi żyją robotnicy tych najwięk - Po\<;ażną winę, że tak wiaśnie, a 
szych w Zgierzu zakładów przenw- nic inaczej było, ponosi tutaj chy­
słowych, nie uwypukliła ich trosk, ba jedynie tow. Jerzy Preis - I 
ich bolączek. Dyskusja nie wylrnza- sekre"tarz komitetu zakładowego. Po 
ła prawie zupeh1ie w jaki' to spo- każdym bowiem wyczytaniu na­
sól:i realizowane są w fabryce im. zwiska kandydata do władz par­
Jana Pietrusińskiego podjęte na tyjnych, tow. Preis rzucał sugeru­
cześć 1 Maja zobowiązania prodult- jące pytanie: „Kto jest za tym, że­
cyjne. Towarzysze delegaci na kon- by mówił życiorys?" Oczywi~cie, że 
ferencję \ieyborczą nie ustosunlcowa 

1 

ni!wgo ZA TYM: nie było. A prze­
li się też wcale do działalności u- cież.„ czy wszyscy kandydaci znani 
stępujących władz: S'ilkretarza i eg- byli dobrze delegatom, i czy wszys­
zekutywy; nie próbowali przcana-

1

1 cy oni zastugiwB:li na bezwzglę_dne 
lizować nawet pobieżnie przyczyn, zaufanie? Moźe 1 tak. Trzeba Jed­
które utrudniają im walkę z wro- nak podkreślić charakterystyczny 
giem klasowym, walkę z plotką, z j fakt: oto, kiedy wyczytano nazwi­
marnotrawstwem. A przecież byli I sko tow. Kazimierza. ~hudobińskie­
na konferencji racjonalizatorzy i go - wielu delegatow odezwało 
przodownicy pracy, majstrowie i bry się: „Niech żYciorysu nie składa, 
gadziści, byli tam aktywiści par.- wszyscy go znamy". A kiedy jednak 
tyjni - robotnicy z hal produkcyj- przyszło do · składania życiorysu, 
nych. Ani jeden z delegatów na okazało się, że tow. Chudobiński 
konferencję nie powiedział również jest wprawdzie bardzo dobrze zna­
i o tym, w jaki to sposób wyobraża ny na terenie Zgierza, ale jako 
sobie realizowanie na terenie fa- łamistrajk w okresie sanacyjnym, 
bryki szeroko pojętego frontu naro- jako zdecydowany wróg klasy ro­
dowego w walce o pokój i o wyko- botniczej z tych czasów. Z listy 
nanie Planu 6-letniego. kandydatów został oczywiście wy-

w 
tow 

kreślony. 

* • * * • * 
referacie sprawozdawczym I Pomimo tych wszystkich błędów 

Lech Marciniak oowiedział: i niedociągnięć - wnióski z zebra-

T owa.rzysze 
chcq być 

z Technikum Włókienniczego 
.za.łrudnieni tylko w produkcji . 

Konferencja zakladowa organiza- ' wi~tości. Chcemy, by nasi profesora· 
cji partyjnej tirz;v Państwowym Te- wie wykładając nam zasady tkactwa 
clmikum Włókienniczym. czy przędzalnictwa robili to w opar· 

z uwagą wy--Juchują delegaci spra· ciu o osiągnięcia i doświadczenia 
wozdania sekl'etarza tow. Goldyki. Związku Radzieckiego i naszych 

„.Ilość ocen niedostatecznych przodowników pracy - mówił tow. 
spadła z 91 na 14„. Organizacja na· Ciuła. · 
sza nie potra.l'ił;i w eostatecznym O stosunku centrnlnych 'zarządów 
stopniu zaopiekować się bursami... i kierownictwa zakładów do absol-

„.Musim~· podnieść naukę w na· wentów mówiło wielu towarzyszy. 
szej uczelni na taki poziom, aby o - Ja. chcę być majstrem, kierow· 
każdym naszym absolwencie można nikiem, chC'ę pracować w produkcji. 
było powiedzieć tylko jedno: to jest Chcę być wykorzystany w tym' kie· 
pierwszorzędny fachowiec. runku, w jakim mnie tu przygoto-

Na konferencji zakładowej orga- wano. Nie chce grzebać w papier­
uizacji partyjnej w Technikum Włó- kach. 'Do tego nie potrzeba być tech~ 
kienniczym pomszono wiele istot- nikiem. 
nych i ważnych spraw. Mówiono o Słuszny t en postulat towarzyszy 
współpracy z gronem profesorskim. z Technikum Włókienniczego wi­
Mówiono o niewłaściwej metodzie nien być usłyszany i uwzględniony 
wJ•ldadów niektórych profesorów, o przez centralne zarządy. 
niedostatecznym wykorzystywaniu Dotychczas większość absolwen­
bogatej !itcratmy radzieckiej z dzie· tów po ukończeniu Technikum kiero· 
d:dny włókiennictwa, mówiono o wie- wana była do zakładów w charakte­
lu różnych ważnych sprawach, ale rze asystentów. Asystent kierowni­
na. czoło wysunęły si~, przewijały w ka tkalni, asystent kierownik.a przę­
dyskusji trzy zagadnienia. dzalni, asystent dyrektora produkcji 

Sprawa właściwego wykorzystania .czy dyrektora technicznego. 
absolwentów 'feehnikum, sprawa. 'faka „asystentura'1 \V praktyce o­
wspólpracy z z.a.kładami i ·prawa graniąala się do odrabiania całej 
umiejętnego łllczenia nauki przed- · „paplerkowt>j" roboty za danego kie· 
miotów zawodowych z zasadami na• rownika. 
uki marksistowskiej. Asystent zajmował się sprawozda-

- Nie chcemy i nie możemy uczyć nieru, statystyką, obliczaniem pro­
się w ·oderwaniu od naszej rzeczy· centu wykonania norm przez prząd-

ki, jak to miało miejsce na Księilym 
Młynie z absolwentem Technikum, 
tow .. Kubikiem. 

Po jakimś czasie zaoomniano o 
takim asystencie, on sam powoli za­
pomniał to, czego go w Tcchni· 
kum nauczono i zginął nam technik, 
ten tak bardzo potrzebl).y w każdym 
zakładzie fachowiec. Zamienił się na 
pi„iu-za, rachmistrza czy inneg<> ja· 
kiego:\ „'4peca" od papierków. 

* * * Powa:i:nym niedociągnięciem w 
i>racy organizacji partyjnej w Tech­
nikum Włókienniczym na co 
zwrócono uwagę w spTawozdaniu 
i co szeroko omawiano w dyskusji 
-: jest oderwanie się od zakładów 
pracy. 

Brak kontaktu słuchaczy z zakła­
dami powoduje, że stoją obi z dala 
od tych rewolucyjnych przemian, ja­
kie zachodzą z dnia na dzień w na· 
szym życiu ~ospodarczym. 

Wielowarsztatowość, racjonaaiza· 
tor5two, współzawodnictwo pchają 
.nasz przemysł napl'zód, a słuchacze 
zamknięci w murach Technikum nie 
nadążają za przemianami, zostają 
w tyle. 
żeby temu' zaradzić, zwołano kon­

ferencję naukowo-wychowawcr.ą, któ· 
rej zadaniem było powiązanie sht· 
chaczy z zakładami pracy. Konfe. 
l'!mcja odbyła. się, jaką taką łącznoBć 

I 

nawiązano, ale ani związki zawodo­
we, ani centralne zarządy nie wzięly 
w niej udziału. 

O!'ganizacja partyjna w Techni­
kum zciaje sobie snrawP z zadań sto­
jąeych przed nią ~v tej · dzicdi.j1iic. 

Znalazło to wyraz w uchwale pod­
jętej przez konferenc,ię, która zale· 
ca nowym władzom partyjnym o· 
bok szeregu innych spraw również 
natychmiastowe naw'iazanie łacrnoś­
ci, z zakładami pracy ·1irzez udział w 
naradach \\ ytwórczych i pracach kin· 
bów racjonalizalorskich oraz wrga­
nizowanie koła absolwentów, co po­
zwoliłoby słuchaczom konystać - z 
doś,wiudczel1 poprzedn,ików. 

Rok szkolny zbliża się ku ko!1co­
w;. Za trzy miesiące nowe zastępy 
wykwali,fikowanych techników opusz. 
czi1 mury uczelni. Pezeu organiza· 
cją partyjną stoi zadanie czuwania 
nad tym, aoy ludzie ci usłużyli so­
bie w pełni na miano pierwszorzęd­
nych fachowców. Organizacja par· 
tyjna powinha interesować się i tym, 
aby ludzie ci podczas studióiv byli 
mocno powiązani z zakładami pracy 
i aby po ukończeniu Technikum zna­
leźli się na właściwych stanowiskach. 
Wykonanie Planu 6-leLniego zależy 
wszak od wzrostu. od właściwej pra· 
cy naszych kaur technicznych. 

M. MAM()S 
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Dusiciele' krytyki zostali przywołani do porządku Przyspieszmy wykonanie 
zobowiązań 1-Majowych W numetze 90 „Głosu Robotnicze., ważali, te godzi to w nich osobiście 

go" ukazał się artykuł pt. „Nie tę· i krzykiem chcieli zastraszyć kores~ 
dy wiedzie droga do sukcesów". pondentkę. 

Autor artykułu wskazał na fakty Musimy sam okrytycznie przyznać, 
tłumienia 1.-rytyki korespondenta fa- że komitet zakładowy nie był dosta­
brycznego .przez niektórych t owar.zy- tecznie czujny i nie potrafił w porę 
szy, zajmujących odpowiedzialne sta- położyć temu kres. 
nowiska w naszych zakładach. 

Byliśmy oburzeni stosowaniem 
tych niedopuszczalnych metod, gdyż 
korespondenci fabryczni, ujawniając 
niedociągnięcia produkcyjne, poma­
ga.ją organizacji partyjnej przy li­
kwidowaniu niedomagań i braków. 
Tym cenniej$3. wi~ była notatka 
tow. Barbary Kiełbikó\v:ny która 
ułaltwiła 'komitetowi zakła'dowernu 
dostrzeżenie zaniedbań pracy oddzfa­
łowej organizacji partyjnej i ZMP 
w .N owej Tkalni. 

Lecz t en słuszny głos krytyki.spot­
kał eię z ostrą reakcją. ze strony 
kier ownictwa tkalni, a nawet. rady 
zakładowej. , Towarzysze ci, miast 
prtyjąć prawdę, choćby gorzką, u.· 

Zrozumieliśmy nasz błąd dopiero 
po ukazaniu się wspomnianego ar ­
tykułu. Postanowiliśmy wyjaśnić ca· 
łą sprawę i udaremnić na przysz­
łość w naszych zakładach wszelkie 
próby tłumienia krytyoki. 

W zwią.zku z tym zwołaliśmy po­
siedzenie egzekutywy komitetu za· 
kładowego z udziałem kierownika 
Nowej Tkalni, t;ow. Piotrowskiego, 
przedstawic.ieli prezydium rady za­
kładowej oraz korespondentki, tow. 
Barbar y Kiełhikówny. 

Na posiedzenie przybył również I 
sekretarz KD Górna, t ow. Wypych. 
Po dokladnym za.poznaniu się ze 
sprawą, egzekutywa uznała winę kie­
rownika tkalni, tow. Pi<tt rowskiego 

i wicepr.zewodaticzącej r ady zakłado­
wej, tow. Lisi~kiej, 'kt6r zy stwier• 
dzili słuszność krytyki koresponden­
tki. 
Okazało się bowiem, że brygady 

młodzieżowe, dla których korespon· 
dentka domagała się pomocy, bory· 
kają się z trudnościami asortymen­
towymi, że gdyby kiero\vnictwo tkał· 
ni zaitroszczyło się należycie o ten 
odcinek, to uzyskanoby o wiele lep• 
sze wyniki produkcyjne. 

Wyjaśniło się też, że na. tym od­
dziale pracują dwaj wybitni salowi, 
tow. tow. Bocian i Tosik, ·cieszący 
się autoi:ytetem wśród załogi, że 

zatrudnieni tam młodzi majstro· 
wie (zwłaszcza majster Jóżkiewicz), 
oddani są całą duszą sprawie 
produkcji. Gdyby oddziałowa organi· 
zacja partyjna przydzieliła im kon­
kretne ż:?.dania, z łatwością udałoby 
się usunąć wiele niedociągnięć. 

sła się tam znacznie wydajW}ŚĆ 
pracy, wzrósł też procent wykona. 
nia baz produkcyjnych. 

Jeszcze w marcu pierwsza :z;miana 
wykonywała z trudem 89,4 proc., a 
już w I dekadzie kwietnia mło· 
dzieżowcy osiągają. 94,7 proc. Rów­
nież brygada II zmiany podniosła 
wydajność z 94,1 proc. do 99,9 proc. 
w kwietniu. 

Szerolco rozioinęło się współzawodnictwo majowe w Zakladaclł 
im. Ajzena. We wszystkich oddziałach produkcyjnych rob·otnicy 
wzywają się wzajemnie do przedterminowej realizacji zobowiązań 
podjętych na cześć ś_więta Pracy. N owy ruch · tespólzawodnictwa 
jest wyrazern poglębidjq,cej się aktywności zalogi tych zakładów 
w walce o pokój . 

* • 
LUCYNA RUTKOWSKA przewi-

jaczka Zakładów im. Ajzena, odpowia­
da na wezwanie JóZEFY GL:Ę:BIAK: 
„Podejmuję zobowiązanie l·Majowe. Do 
dnia I Maja zobowiązuję się podnieść 

swą wydajno&ć ze 126 proc. na 128 proc. 
WZYWAM JEDNOCZEśNIE JAr-.'IN:t; 
MATUSIAK, ABY TAKŻE PODJĘŁA 
ZOBOWIĄZANIE I -MAJOWE I POD· 

.WYżSZYJJA SWOJĄ PRODUKCJĘ. 

Janina Matusiak podjęła wezwanie i 
zobowiązała się podwriszyć SWIJ wydaj· 
ność o 1 proc. 

.• .„ 
··„:.·• 

Lucyna Ruokow&k4 

W toku dyskusji egzel)utyw.a <lo-

s szła do przekonanii:i, że i."Ównież 

zlifierz - racjonalizator z Zakładów ·Starachowickich przewodniczący prezydium rady za· 
kładowcj, t.ow. Kowalski, nie potra­
fił zająć właściwego stanowiska wo­
bec głosu krytyki, że nie tylko nie 
udaremnił ataków przeciwko kores­
pondentce, lecz sam stanął po .stro­
nie dusicieli krytyki. 

Z drugiej strony rozwija się już 
życie organizacyjne w N owej Tkal­
ni. Nowowybrany sekretarz organi­
zacji partyjnej tego oddziału, tow. 
Owczarzowa zobov;iązała się wobec 
komitetu zakładowego organizować 
stałe narady wytwórcze z udziałem 
przedstawicieli oddziałowej organi­
zacji ZMP, przydzielać konkretne 
zadania partyjne człon.kom partii -
majstrom i salowym, w celu okaza­
nia pomocy technicznej młodzieżow­
com; prowadzić codzienną kontrolę 
wykonania planów jednostkowych 
oraz zobowiązać zarząd oddziałowy I 
ZMP do rozpoczęcia systematyczne­
~o szkolenia ideologicznego młodzie-
~Y· . 

Doceniając doniosłą rolę kores• 
pondentów robotniczych, jako wyra­
zicieli proletariackiej opinii publicz­
nej będziemy jak najostl:zej zwal­
czać wszelkie niedopuszczalne meto· 
dy tłumienia oddolnej krytyki. Nie­
chaj opisany wypadek, jaki miał 
miejsce w naszych zakładach będzie 
poważną nauką dla całej naszej or­
ganizacji partyjnej i całej załogi, że 
ci wszyscy, którzy zechcą w przysz­
łości zakneblować usta krytyce, lub 
też wyh-ręcić się od odpowiedzialnoś­
ci będą bezwzględnie zwalczani aż 
do 6kutku. 

JAN BOBEREK wykonuje swojQ bazo 
produkcyjni) w 14},7 proc. Dla uczcze­
nia święta Pracy zobowiQzuje się POD. 
NIEść SWĄ WYDAJNOść O DALSZE 
2 PROC. i WZYWA BRONISLA WA 
SKOWROŃSKIEGO do podjęcia Czynu 
Majowego. 

ftat1tehowicki szlifierz, Stefan W róblewski opracOW<Jl sposób u-yrobu noi.y do 
ob16bhi lcóL.ąbatych. Dawni~j noie te- 11p1owadwno s ~aniC)l, Wróblewski 

· :glOsil jui;. ·f. pomy11l.6_w_ r~if?~ZizaiorslJich.. 
Ne sdj~, Ste/a11/Jł116bleWsT:i P17-1 praey 

(CAF. fot. J. Beranow5ki) 

Po zanalizowaniu całokształtu 
sprawy egzekutywa uznała notatkę 
korespondentki za słuszną, wyraża­
jąc zarazem tow. Kiełbikównie po­
dziękowanie za prawdziwie bolsze­
wick~ postawę w walce o słuszny cel. 
Polecono jej bojowe zadanie partyj­
ne - pisać śmielej i więcej o na­
szych <śiąginięciach i brakach. 

Natomiast wobec dusicieli krytyki 
wyciągnięte zostały właściwe . wnio· 
ski partyjne. Egzekutywa udzieliła 
nagany t <>"lv. P iotl'O\vskiemu, zaś wo· 
bee tow. Lisieckiej i tow. Kowalskie­
go zastosowano upomnienia partyjne. 

Na zakończenie pragnę zakomuni­
kować redalkcji „Gb>su Robotnicze­
go", że egzekutywa nasza zaintere· 
sowała się specjalnie brygadami 

J. TRZECI AK 
Sekretarz kom. zakładowego PZPR 

w ZPB im. Dzierżyńskiego 

}an Boberek 

* 
Władysława Furman podjęła Czyn 

Majowy i zohowi11zała się PODNIEśC 
SWOJĄ PRODUKCJĘ Z 167 NA 163 
PROC. WZYWA ZARAZEM zo~ 

Bronisław Skowroński przyjmuje we­
zwanie i do dnia 1 Maja postanawia 
podnieść swoją produkcję o 1 procent 
i wzywa jednocześnie ADAMA MAJEW­
SKIEGO do podjęcia podobnego zobo. 
wiązania. Adam Majewski wezwanie 
pizrjmuje i postanawia podnieść pro• 
dukcję z 141 proc. do 142 proc. 

• * 
iq;DZIERSKĄ, Zofia Kędzierska przy„ 
jęła wezwanie i zobowiQzuje 6ię pod­
wyzszyć swą wydajność z 166 na 167 
proc.. 

Starannie przygołow.ać-

1-M aj owe Dumery gazetek ściennych 
Jut w tej chwili n a skutek przy- dowyeh gazetek ściennych pracują ma. . • . . • trz.eba na łl!mach gazetki omowic 

młodzieżowymi Nowej Tkalni. .Liczne kolegia redakcyjne zakła-\u~ończone w ostatnich dniaeh kwiet-! Dniami Oświaty, Książki •. i P:a~y 

dzielenia im odpowiadającego ich obecnie 111ad 'Przygotowantem 1-1\fa· . P_odobme, Jak w 'kar~dej ! ll'neJ, ró'!- st~n ezytelmc~wa w _danym. zakła• 
kwalifikacJ"om asortymentu odnio- 1 J"owych gazetek. Prace te winny być mez w gazetce. l·l'l!aJOW~J wszys~le dz1e, kolportaz czasopism, . wskaz~c 

• P artykuły muszą byc powiązane z zy- na. zaobserwowane w tyni zakresie 
'~---------------------------------------- ciem danego zakładu pracy. Wstępny braki. c · . · p • · · • b d • p k I • arlylml powini•n byó napi•any P"'"' Przy spo"'ld-\u odświętnych ga. 

.. zvnem .1ercoszomaJocovm u uJemv o 01 ~~;L~~:::~i~~~~J:::~:t:§.?!:;tą~~ 
cje trzeba poświęcić robotnikom, któ- 'ka ! · Majowa, jufr. choćby z racji swe­
rzy wykonali zobowiązania. Nale-2&· .go charakteru, mus'i &ię różnić zew• 
łoby pokazać sylwetki tych, którzy nętrznie od gazetki róboczeJ. Ale nie 
święto robotnioze godnie uczcili należy tutaj „'Przeginać pałki". Zbyt. 
wzmożoną praą, se.mieścić ich foto- nie bowiem rozdmuchiwanie oprawy 
grafie, rysunkowej, zawsze odbytia się ko­
, . Pp% ·tY\111,• rzecz . zrozumiała., ga- sztem treści, a l)rzeciez w gazetce 
zetka 1-Majowa musi zawierać ma- ściennej najwa.iniejSZI} i-zeczą jest 
teriały, dotyczące normalnego toku jej treść. 

, 'W ha.U Pl'O<\ukCJtinej ~eh rr.-kWl.ów P.rr.ęm~łu Gum~­
weco Nir 6 ze a;grzyrem obracad\ się ttyby masey;n.. !Potęzn~ sflail<me 
wail.ce w żelau.nym uśctsku miażd6:ą gumową masę t. ew. mieszan.Jtę, 
rz której to następnie ~abmne· jest" 'W'Śze.llciego rodrz.laJju obuwie 
gumowe. · . 

?my jednej 12: maseyn ~raouje wailco;wnik ob. Wesołowskt. W prze­
myśle gumowym ipractl'je on już od 23 lat, to też ,robofa idzie mu szyb­
ko i rzręc'Litie. Ra1<>. pe rarz. IP'l'fleci!la no-Lem oblepioną wukół WGlca masę, 
pmesypude ją odpowledntlmi chemikaliami i be:z:ksd:ałtna bryła na 
pro"Wrót wędruje pomiędzy stailowe SZlCZęki, gdeiie twarzy się z mej 
w·lelk:i, płaski płalt fWITIY., który z ikoilei powędruje do oddrziału Iron­
fek.cj.i. Tern sprawne ręce 1'QOotnie. wytwOtrilą z niego choilewki i !inne 
ce:ęścd sldadowe śriii.eg<YWc.ó\v i kailomy~ 

Celem ucm:izenia '-więt.a. 1 Ma.ja ob. Wesokmrski postanowił W"YPTO· 
d.ukować dodafk.owo 400 k g. mleszaDki. Pir,acował z rmipałem, nic też 
ttmwnego, że zo'bo.Wliązanie s-'vpde wykon.a.l już w ubiegłym tygodmu. 

- ZoboWląll.anie wykonałem ! cieszę slę z tego, że byłem Jednym 
:z JJienvą;ącb w nap,ym m'kłll.d7ie, który tego doki>nal - mówi ob. ~e­
sołowsld. - Ale nie pCJPN.eStanę na tym i do 1 MaJa dam ~ m e­
jeclen dziesiątek k ilogram6w p aoa.dp-lanowej produkwi. 

otrok, przy ,drugiej maseyrue, pracuje kolega Wesorowskiego ob. 
Rauch. I on już wykonał podjęte zobowją;z.aniie produkując dodatkowo 
·400 kg. mieszamki. 

- ~łow'iclcow:i jak.oś raź.niej słę.f.Pł3Culie - mówu Rauch - k iedy 
wie, że dobrze wYWiązał się ze swoich obowd:ązków, że dał rz siebie coś 
więcej aniieli dać po'\vdniea, i że dzięki temu 1Pmyczyroa1się do wzro­
riu dobrobytu w kraju, wai.tC2.,Y o pokoi , bu Ilu.ie '1ep5ze Jlitro. 

* • * 
w pob1ttu ~ mieści się 

t. oz.w. przy.krojnia, gdeie z pia­
tów gumy, pmy pomocy specjal­
nych ~c, ~ S!ię cholewki, 
zelówki d obcasy do śniegowców. 

- Oddział nasz - informuje 
ob. Kuro1mtwa, obsługujący ma­
szyny rzwane s:zta.nicami - rz;obo­
wią7Ął się podniieść jalkość P.l"O·· 
dukcji. Na tym odcin1m mieliśmy 
dotychczas poważne :ruiedociągnię-

. , cia. Jednak na skiulek podjętych 
·. zoboW!iązań produĄ<'cja uległa jtlż 

znaczneii · popr,a,w>ie„ e.mniejszy-
liśmy poważnie ilość odpadków. 

Z.ff'Oi im. Em.ilii Plater 
W OOWliam4 rlJP!Dz. ll!n. E. Plaiter panUlte jak Dligdy dotąd otywiony 

ruch. Do dnia 1'. Mś;Ja oała cewiamia po5tanowiła pmejśli na wielGwar-

~towo§ć.. ~. T "o_,•~ , • ..,, . ' ~ 
·· GenO.wefa Kolcrz;yń'sim - <>1"gamzalfx>r grupy partytlnej - patnąc na 

pracę StaniSławy Zykief, która pierw~ p;rzes7la rz; obsługi 24 na 28 
wrzecion, doszła do Wll!iosk:u, że wszystkie cewiarki mogłyby zwięk­
szyć obsfugę masrz.y.n. Powoli wyjaśniała kobietom rz;naczenie rnchu 
Wlielowairsztatowego. Tłumac.zyla !im, że da to n:ie tyl.'l;:o więksey procent 
produikcji dla kra1u, ale jednocześnie !Podwyższą się lich cz.aroóki. Dziś 
trudności te coo&tały już przełamane, 98 ce'Wia.rek p osta.nowilo przejść 
z obsługi ~4 na 32 wrzeci-Ona. 

Cewirairka Kosaitka stwierdrz;a, rre za nic lllie wróciłaby na 24 _wrrre-
aionra. . 

Ce~ka AndlV.eljewska prawie nie wypuszczia rz; rąk szczoteczki 
dolobmiatania maszyny. Jej ma.S1Z.yna jest zawsze ozysta, a dzięki temu 
nić jest ll'ównra il dziewiarze nie będą już łarnaili :igieł, które ptv..ecleż 
mik drogo ikosz1.1llją. 

w Cew.iiami „BK 10 ceW!iarek dla ucrzic:zema 1 IM!a~a w pJ.VJeciągu 
d'1liesięciu dni zaosr;:czędziło 5 kg. przędzy. 

Piękne zobowiązanie podjęli tak.że pracownicy waxszratu n.a· 
pral\Vozego. W C?;1,V'iązku rz; tym, że ccwial'.n:ia w ~ynie Maljowym po­
stanowila pnrejść :m. wielowarsztatowość - zobowiązali stlę IPI'ZY je­
dnoczesnym wykonywaniu prac bieżących, przeprowadzić kapitalne 
remonty dwóch cewiarek. Tow. Hin, m ajster waxsztatu, przy :remoncie 
~.i.all'ek l'ZJaStosował kontrłożyska do iglic, .zmniejszając w ten SpoSób 
ilość 7Zyw6w. IM&--zyna zdolna będzie teraz do p1-acy !Pl'121ElZ dłużmy 
okres bez remontu. Już w pierwszych dniac'h kiw.ietma roadster Lliin od­
d::ł do użytku jedną cewiiarkę. Obecnile pracuje przy drugiej. 

Tow. Ilin to „ojciec ślusarni". 
Pod óegQ opieką srz.ybko rosną fa­
chowe · kadry. Uczeń Edwai:d 
Gieńoz w ciągu 6 mieSięcy stał s:1ę 
samodzielnym tokarzem. Slusarz 
Stanisław Duk v/ykazywał rz.ami­
łowanie do zawodu S'pawacz.a -
llin oddał go pod opiekę wykwa­
lifikowanego s:piaiwaC!Zla Miśkiewi­
cza Duk sam spawa już mniej 
pirec~yjne części do maszyn. . 

Załoga warsz,tatu posta1110Wlła 
równrl.eż w Czynie Majowym 
zautomatyzować windę. Poprze­
dnio winda porusrz,airua był!a za po­
mocą ręcznej korby, dziś P<H-US7J<ł 
ją motor. Dziięki temu 5 ludzi 
przeszło do :innej pracy. 

• 

produkcji, a więc wykonania. planu Rzecz zrozumiała, te taik pomy­
za kwiecień, obniżki kosztów wła- ślana gazetka nie może być dziełem 
snych, racjonalizatorstwa, życia or· jednego tylko człowieka lub wąskie· 
ganizacji partyjnej i :z;wią.zkowej, go grona. Musi ona być owocem ko­
pracy organizacji masowych. Na jej legialnej pracy całego zespołu re­
ła:maeh należy przeimalizować da'kcyjnego, a do jej p-0wstania wi· 
zwłaszcza dzi!1łalność zakładowego nien przyczynić się szeroki krąg 
komitetu obroi1ców pokoju pod 'kątem współpracowników. W wydaniu jej 
pomożeni:a temu komitetowi w speł· powinni w.ziąć aktywny udział ko~ 
nianiu przezeń swej roli w obliczu respondenci robotniczy oraz jak naj· 
Plebiscytu Pokoju. większa liczba członków całej załogi. 

W zwią.zku ze zbliżającymi się J. B. 

N·ajlepsze prządki w ZPB im. Dzierżyńskiego 
otrzymają nagrody pieniężne 

Kontynuowane już od wielu mie· 
sięcy współzawodnictwo prządek o 
dobre przykręcanie w dużym stopniu 
przyczyniło się do pod~iesienia jakoś­
ci przędzy. Obecnie zakończony zo­
stał pierwszy w tym roku etap współ­

zawodnictwa i najlepsze prządki z 
poszczególnych zakładów otrzy11taią 

od Zarządu Głównego Związku Włók­
.niarzy za swą sumienną pracę nagro­
dy pieniężne. 

W ZPB im. Dzierżyńskiego we 
.współzawodnictwie dobrego przykrę­
cania wy-różniło się 6 prządek. Pierw­
sze miejsce uzyskały dwie prządki -

Anna Skawińska i Anastazja JoA· 
czyk, drugie - Franciszka Czaja l 
Zofia Wodyńska, trzecie - Wlady· 
sława J6i wiak i Irena Olczyk. 

W przędzalni ZPB im. Kunickiego 
na pierwszy plan wysunęły się prząd­

ki: Helena Zdziarska, Maria i Barba· 
ra Rosół, Cecylia Pancer, Józefa Ko­
miniarczyk i Stanisława Kozikowska. 

W ZPB im. Armii Ludowej najle­
piej przykręcającymi prządkaml oka­
zały się: Maria Karwacka, Helena Ka· 
lak, Helena Tosik, Regina Piekielna, 
Antonina P.ytlińska i Zenobi~ Wili • 

(s.) 

Korespondenci z powiatu kutnowskiego 

swą działalność • • 
ozyw1ą 

Pmy r y-tmie muzyki, nadawa- Korespondenci rob~tniczy i chłop· sko-Budowlanej, w Zjednoczonych Za· 
nej przez ~stalowane w całym scy z powiatu kutnowskiego, włączając kładach Przemysłu Farmaceutyczne• 
Zia!kładzie głośniki, szybko upły:wa się w nurt zobowiązań wszy.stkich lu· go, w MHD, w Budowlanym Przedsię-
CZalS na Siaila.ch prodm~cy,jnych. dzi pracy, postanowili dla uczczenia biorstwie Powiatowym i w klubie 

Jedną z p:moduaących pracow­
n!c aiału konfokc.ji j~t ob. 7.a ­
lewska. PraeuJe ona przy kof1co­
w~ f~e produkojł. Śniegowce, 
Imore taśma przesuwa w jej k ie­
runk.u, są już prawie wykońazone, 
należy tyJko przykleić do nich ze­
lów'ki. Zallewska jedną 1·ęką chwy­
ta śniegow!ec naciąg.nięty na że­
la.Zną formę, d!rugą bierze gotową 
i nasmarowaną już lclejem rzelów­
kQ i !Ptr'ZYkłada ją do spod.u śnie- Ob. Jlranciszek .iresolowski, u·11lc~wnik z .ZZPG N_r (J, . zrealizował jui 11oiljrte 
gowoa. K:i:lka lllręcz.nych ruchórl.v ~ dla uczczema l Maia zobowiązani.a. 

Zespół przodownicy Majek do międzynarodowego święla klasy ro· sportowym „Spójnia" w Kutnie, a po-
dn~,a 1 Maja oobOIWiązał się pod-
niieść swą wydajność ze 132 proc. botniczej uaktywnić jeszcze bardziej nadto w LZS w Klonowcu Starym, 

rnelówkia jest i>rzykleijona. . . • 
Oddział Konfekcji w ~ie 1-Majowym zobow1ą.zał się. da.w:ł<l 

produkc;ę bez żadnych b1-a.ków i zobowią'L<lma sweg? dotreymli;re. 
Po •\vulkanieia.C\}l Śl1liegowce wędrują do sortowni. . 
- Do ,niedaiwna - mówi sor.towacrz.ka ob. Pietrasik - p>iętrzyły S1Q 

1u olbirzym:ie za~asy różnego ol:>uwtl.a gumÓwego. Jednak id~c ,rz.:a prz~­
kładem kole:i;anek rz; dnnych dz:iałów, pastmowiłyśmy na drlJien 1 MaJa 
prz.esovto·we.ć cały zaległy r;:apas obuWlia. Postanowii.enie n~ rwst~ło 
21reał!izowa111e. Jesteśmy z tego ba.rdzo ,zadowolone - doda1Je ob. P1e­
tr·asik. • • * 

do 137 proc. :Qo 13 kwietnia zespół współpracę z redakcją „Głosu ;Robot· gm. Sójki. 
przekr.oozył swoje wbowiązanie o 10 pron. i obecnie wykonuje 147 niczego" oraz rozszerzyć r uch kore- Poza tym tow. Zbigniew Wiśniew• 

pro.o. normy, • I spondeutów. . ski zobowiązał się założyć na terenie 
Szwaczkom !POmaga rzałogia kro~owni, Która W pier wszej dekadzie Korespbndenci kutnowscy podjęli MPB w Kutnie koło korespondentów 

rz.obowiązanie p:rze'kro.crz.yła o 0,7 proc. 
szereg powa:inych zobowiązań, · „Głosu Robotniczego", 

I tak jest we wszystikich oddziałach, na każdej sali wJdać troskę 
robot.raków 0 wykonanie' zobov.r.iąrz;ań l-Majowych. I tak towarzysze: Bolesław Koper· \Y/ celu rozbudowania sieci kore-

od ~~ ski, Aleksander Iwański, Maria Lu· spondentów, na 'terenie wsi i miast 
Org.am.irz;acja partyjna czym już przygotowania do obch u 1-·IvJ.'<1-

jowego. w tych dniach rz.wołane zostało spe'::jalne posiedzenie egzeku- dwiczak, Wacław Sieradzon, Zającz- powiatu kutnowskiego korespondenci 
tywy podstawowej organizacji partyjnej, na którym omawiano spra- ko•·rski, Henryk Janczuk, Zdzisław nasi zwerbują ponadto 16 nowych ko-
wy 1-llVlaaowe od strony orgai'riu.acyjnej. y.lsz.yscy Ctilłonkowie egzeku- o:_jniczak, Jerzy Krokowski i Ta- respondentów i będą udzielać im rad 

• tywy otmymali konkretne 2ladaniia. Eażdy jest odpowie<. lalny rza okre- deusz Baranowski zorganizują 9 ze· i wskazówek przy opracowywaniu 
Bez ""1.'ZerWY obracają Slię walce :m:aS!lyn, a ibamna prze.suwa corarz. .1 d . ,_ w ół · · ~~...i- in "'"'"""; pmygoto 

..,,. wia c- t..k · · ro sony 0 Oline'.n. pracy. esp z ocganizacJą !ł"""- •Yu ą, .._„.~ą - spotów gazetek ściennych i otoczą je pierwszych artykułów, 
to nowe dciesiiątk!i !i setki par obu · '°'µyu 0 li spraiwrue pracuJą - wama wszystkie orgarrńzacje masowe w zakła®e. 
botnicy, z dinJia na d2Jień W7Jt'asta produkcja. W Gzy.nie Fienvswmado- opif.ką. Zespoły takie powstaną w Korespondenci kutnowscy wzywaj~ 
wym załoga Zjednocoonyoh ZakladÓW' !Pmemysru Gumowego Nr 6 da w dniu oosiejszyim u.ałoga Z1PDz im. Emil.iii. Plaiteir zaciągnie Warr- spółdzielniach produkcyjnych w No-I wszystkich korespc-ndentów z teren• 
naszej .gospod:an:e panadpl!ainowin:xrodulroję wartośoi 260.'lOO zł. ty Pokoju. Wytężoną p:ra.cą robot.nice rz;amanifestują swoją soilidarność W G ł b k PGR 0 Ł dz . d 

(J. Gł.) z masami praoojąoyml całego świaita. (S. C.) we'i si i osę iłew u, w - stro- do i 1hwojewó ztwa do podjęcia po-

~------------~------~--------------------·-------------------~ ~~: w pó~cl~ Pacy M~~ ~Qc ~~~~~ 

• 
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[KRONIKA TOMASZOWA) 

NOWA'RADA ZAKŁADOWA 
Tomaszowskie. Zakłady Włókien Sztuczny eh 

realizują xobowiqzania 1-M~iowe 

W. ~z PW I Do rc-,dy zakładowej Toroaszow~ zaoszezędzi przez \\rYk()l').~nie zo­f 'T\ I skich Zakładów Włókien Szt ucz· bowiąza1i 5.400 zł„ \vYd'Ział m~-
nych napływają coraz częściej cha.'1iczny - 6.000 zł., skręcalnia 

W Mazowieckich Zakładach I współzawodniczyły w MZPW I Przeoczeniem natomiast i to po-- ność. Nie powiedziano tak.te nic o mel:łunki o wykonaniu zobow1ą- - 900 zł .. oddział budowlany -
Pn cmyslu Wełnianego odbyła się 1.26'1: osoby, w II kwartale - 1.323, ważnym w pracy rady kobiecej, walce z analfabetyzmem. która na zań, _Podjętych przezyoszcze~ólne j 2.736 . zł., energetyczny ~ _4.~23 zł. 
zwią?kowa konferencja wyborcza. w III - 1.399. w IV .- 1.662. Ten jest niedostateczna mobilizacja ko- terenie MZPW prowadzona była oddziały dla uczczenia 1 MaJa. Dotychczas wykonano JUZ pod­
Ucze5tniczyli w niej przedstawiciele pomyślny rozwój współzawodnl- biet do udziału we współzawodni- bardzo sprawnie i energicznie. O~dział krepa·kanetki, wykvnu· jęt~ z_~bowiązanta. W 6~ proc., a W 
Centr::1lnej Rady Związków Zawo· ctwa przyczynił się do przedtermi- ctwie. do wykonywania I przekra- Tow. Woźniak stwierdził, że jąc swe zobowiązanie, zaoszczędził naJbhZSZY?Jl czas.ie załoga . T_o­
dowych - tow. Feliks Bursa, Za- nowego ·wykonania planów produk- czania baz akordowych. Około 30 opieka nad dziećmi pracowników 7.20~. zł„ tarczowy - 7.830 z~„ maszowsk1ch Z~kła~ów Włokie:n 
rządu C.rló;wnego Związku Włćknia- <;:yjnych zakładu za rok ubiegły, proc, kobiet nie wykonuje swych ,5tała na wysokim poziomie, nie pro- odw1Jalma - 290 zł ... pakowni~ Sz_tu_cznych ~am~ldu1e o całkow1-
rzy - tow. Henryk Rosiński , Okrę- pierwszy rok Planu 6-letniego i baz. pagowano jednak należycie wśród - 96 zł. 50 gr. Oddz1ał „artex · te} ich realizacJ1 .. 
gowej Rady Związków Zawodo· st_worzył możliwości do zdobycia Dobrze prowadzona była w Ma- załogi osiągnięć w tym zakresie. -----
wych w Lodzi - tow. Kazitnie:tz przez załogę w III kwartale sztan- zowieckicb Zakładach Przemysłu Tow. Głowacki mówił 0 pracy 
Z dunek. daru przechodniego - we współza- Wełnianego akcja socialna: z przed- młodzieży w zakładżie, 0 hali mło-

Tow. Gawarzyński wygłosił spra- wodnictwie ińiędzyzakładowym. szkoła korzystało 105 dzieci. ze dzieżowej i C> dt1żych zmianach na Trzeba założyć świ'etlicę 
wozdanie z p.racy poszczególnych Część nagrody pieniężnej, otrzyma- żłobka ~ 56, ze stacii opieki nad lepsze. jakie zaszły wśród młodzie­
komlsji przy radzie zakładowej oraz nej wówczas przez zakład . przeka- 1_11a~ą- i dzi~c~iem _ ,..., 736 ~zieci, ze ży zatrudniontj w MZPW. podnie­
przedstawił całokształt działalności zano kasie zapomogowo-pożyczko· sw1ethcy dz1ec1ęce1 - 226 1 z kolo- sieniu wykonywania baz akordo-
rady. Duża część 'sprawozdania po- wej ,· a część zużyto na radiofoniza- nii letnich - 180. w eh it 

przy Zarządzie Miejskim ZMP 
Zarząd Miejski Związku· Mło- j ś~i~tlic~ trzeba w . Zar~ą~zie 

dzieży Polskiej nie posiada włas- ~17Jski.m Z~~ zorgamzo~a~ i to 
nej świetlicy, choć W· celu jej zor- Jak na3sz,ybc1eJ,_ ~Y młudziez mo­
ganizowania należałoby pvkonać gła zna~ezć w meJ, ku~tural11ą roz-

śwh;cona była oin_ówieniu współza- cję fabryki. Z wczasów pracowniczych sko· j ~ ~· „ • 

wodnlctwa pracy w MZPW. Mimo dobrych wyników we rzystało 125 pracowników. z . d}skusit stwi~rd~ono ponadt?, 
W I kwartale ubiegłego roku współzawodnictwie, nie wszystkie wczasów świątecznvch 1.251 . Kasa ~e rada zakła~owa m.ed~stateczme 

prace rady zakładowej stały na po- zapomoHowo-pożyczkowa wypłac:Ha 1.nteresował~ się krzewie;u~m kultu­
dobnym poziomie. Radni cały cię- poźyc~ki 330 osobom. zapomóg r[ fiz:c:ne1 w zakła?zie pra.cy 1 Nowe koło J pp R żar swych prac składali na 'Prezy- bezzwrotnvch udzielono 225 osobom olportazem prasy zw1ązkowe1 . 

. t d oś · · N 1 · rywkę l zdobywac w1edze przez 
meznaczne ru n . ~1• , a ~zy urządzanie odczytów i pogadanek. 
po . prostu urzą.~zic swietllcę Pomóc w organizowaniu świetlicy 
w Jednym z poko.iow w ,budynku może kuło terenowe przy· Zarzą­
ZM ZMP i sprawa byłaby rozwią- dzie ZMP, które winnd też .za­
zana. Tymczasem jakoś nikt w opiekować się nią, by postawić 
Zarządzie ZMP nie wpądł na ten pracę ~a odpowiednim poziomie. 

Pracownicy Miejskiego Handlu 
Detalicznego zobowiazali się do 
zorganizowania na swym terenie 
koła· Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radziecl:iej. Koło to obecnie 
liczy już 146 członków. W skład 
zarządu koła weszli: Zdzisław Ka­
miński - przewvdniczący, Mie­
czysław Szergiel - sekretarz 
J ózef Woźniak - skarbnik. 

dium rady zakładowej. Gr'.lpy na sumę 31.740 zł. Po krytycznym · przeanńlizowaniu 
związkowe nie przejawiały prawie W ramach akcji bezpieczeństwa stylu pracy rady zakladowej, zebra-
żadnej aktywności. nie interesowano i hi!'.lieny pracy wydatkowano ni prr.vjeli następującą uchwałę: 
się nowymi formami współzawodni- 133.508 zł. Przeprowadzono szerep- „BędZiemy dą±yć do obj.ęcia so­
ctwa pracy, nie propagowano nale- prac. mających na celu poprawę cjalistycznym współzawodnictwem 
życie racjonalizatorstwa, nie opie- bezpieczeństwa pracy. Między in- pracy całej załogi i otaczać opieką 
kowano się racjonalizatorami. nymi założono przy wszystkich war- współzawodniczących oraz daiyć 
Poważne osiągnięcia ma w sztatach ochrony przeciwczółenko- do rozpowszechnienia nowych form 

prosty pomysł. (h) 

Punkty składania złomu i odpadków MZPW rada kobieca, która posia· we oraz częściowo ochrony przy "vspólzawodnictwa. Dążyć do 
da w swym gronie wybitne przo- zgrzeblarkach. Gorzej natomiast wzm<J7.enia ruchu racjonalizatorskie­
downice pracy. jak na przvkład: przedstawia się sprawa zaopatrzenia oo. celem ulepszenia metod pracy. 
Wład. Chylewską. Irenę Woź- robotników w ubrania oraz buty Przez doszkalanie robotników nie-

W zw~ązku z wiosenną akcją sa· tartak), Tkacka Nr 6, 18 Stycznia 
nitarno-porządkową uruchomione Nr 38, Władysława. Nr 17 i Armii 
zostały w naszym mieście punkty Ludowej (składnica Zakładu 0-
składania zebrą.nych odpadków il· czyszczauia Miasta). p k' • • niako~ską i inne. -42 kobiety, dzięki ochronne. . . wykonujących baz akordowych. OSZU lWOnł prOCOWnlCV !'ta~an10m. rady. przeszły przesz~o- _Na? sprawozdamem potoczył~. się zwiększymy wydajność pracy, uak-

lerue związkowe, zaś -40 kobiet ozyw1on~ dyskusj.a .. 1:'ow. C1esltcz- tywnimy ekipy łączności miasta ze 
awansowano. W rama~h o~a~ spo- , ko ~ówił o pom1~1ec1u w sorawo- wsią, propagować będziemy szeroko 
łecznych kohiety wvieżdza1ą na I ::damu bardzo wazne90 punktu. a hasła narodowego frontu walki 0 po-

żytkowych oraz złomu. Mieszczą ·· · . 
Wydział Pracy i Opieki Społecz­

n ej l>rezydium Miejskiej Rady 
Narodowej posiada w tej chwili 
zapotrzebowanie na następujących 
pracowników: 60 kobiet na pomo­
ce kuchenne, 20 - na kelnerki, 20 
- na. pokojowe na wyja'.?d do Mię­
dzyzdrojów, 200 mężczyzn do pra­
cy w Tomaszowskich Zakładach 
Włókien Sztucznych. Poza tym 
przyjmuje się również zgłoszenia 
młodzieży na uczniów tkackich do 
Dzierżoniowa oraz robotników do 
przedsiębiorstw budowlanych. 

wirś z ekipą łączności. mii'lnowicie sprawv walki o oszczęd- kój i Plan 6-l~tni. 

się one pod następującymi adre· 1 Uzyskane ze sprzedaży p1enią­
sami: Antoniego Nr 57 (szkoła dze zużyte zostaną na podniesienie 
zawodowa), Starzyce Nr 75 (były estetyki miasta. 

Bliższych informacji udziela Wy­
dział Pracy i Opieki Społecz~ej 
przy Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej. (h) 

Sklep spożywczy czy księgarnia? 
W sklepie spożywczym Miej~ I toma~zowian „chlebem powszed'­

skiego Handlu Detalicznego w nim". 
Tomaszowie, pl'ZY ulicy Hanki Sa- Mieszkańcy naszei;{o m1asta, 
wickiej Nr 58, zastosowano bar- przech0dząc obok sklepu, żaglą­
dzo c1eka\vy i pomysłowy sp.> · dają ze dziwieniem do wnętrza, 
sób dekoracji wystawy, a m iano- aby stwierdzić:, czy rzeczywiście 
wicie. okn:> wystawowe zostało założono tu na miejsce sklepu 
udekorow,me tylko„. książkami. spożywczego. księgarni ę. Wydaje 
,.nowel.pni" ekspedienci chc.'leli się jednak, że wystawę należy jak 
przekonać się czy książki są dla najprędzej zm ienić! 

Zobowiąż~my mężów zaufania \ . 

~;~~y~~ ~~n!~~~~;~'.i ~l~~a~.;~~t~= 130 kierowców otrzymało prawo 1·azdy 
aa poprzednich -medocaągmęc 1 pod~ 

niesienia stylu pracy związkowej na Przed kilku dniami odbyło się w I Tomaszowskiego Oddziału Związku 
wyższy poziom". Tomaszowic l'ozdanie pozwoleń na Zawo~owego "'.łóknial'Z.Y, .t~w. J6~e-

W skład nowowybranei rady za- prowadzenie pojazdów mechanicz- fowsk1: Z kolei z . i·a1mema . Polsk~e· 
kładowej weszli: tow. St .. Gawa- nych 130 uczestnikom drugiego kur- go Związku Moto:oweg? przemawiał 
rzyński - jako przewodniczący. su samochodowo-motorowego, zor- tow. Krasnopolski, ktory przedsta-
Jó f M 1 wił zebranym zadania, ja'kie stawia ze icha ak ...- jako zastępca I gan~;rnwanego przez KS „Włók- przed kierowcami Plan 6-letni. 
przewodniczącego, sekretarz - Ire- niarz". Wśród absolwentów kursu znajdu­
na . Marasik i skarbnik - Helena I Po uroczystym wręczeniu zezwo· je się również kobieta, która- uzy-
Tewhman. . leń przez kierownika kursu, Henry- skała pozwolenie na prowadzenie sa-

(h) ka Porczyka, przemówił w imieniu mochodu. Jest nią Janina Jaworska. 
•1111-lll-lll-llll-llll-llll--llll-llll-llll-llll•llll-llll-lllł-llll-llll-llll-llll-lłff_lł_llll-llll-llH-llll-llll-llll-llll-llll-llllłfł-llll-llM-llll-llll-llll-IH-llll-llłl-llll-ll 
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( KRQ,N/IKA PA8/,4M C . J Usuną~ niedomagania 

Osiągnięcia· bry·gad czutkicliOwcóW vi -ZPB 
w pracy Zarządu . Miejskiego L K 

Liga Kobiet na terenie Pal;>ianic I.nne rady kobiece przejawiały 
skupia w swych szeregach . pona!i . słabą działalność. Zebrania odby-
10 tysięcy kobiet, należących do wają się od przypadku do przy-
54 kół fabrycznych oraz 4 tereno- padku. Współzawodnictwo, będące po· 

ważnym czynnikiem wzrostu wy­
dajności pracy, obejmuje ponatl 
dwie trzecie załogi Pabianickich 
ZPB: Ostatnio z inicjatywy kierow· 
nika Tkalni Centralnej, tow. Mi· 
kuty, zorganizowane zostały dwa 
zespoły, pracujące metodą znane­
go radzieckiego włókniarza, tow. 
Czutkicha. 

Metoda praĆy tow. Czutkicha 
polega na kolekt ywnej pracy całe­
go zespołu. Z końcem pierwsz~j 
dekady kwietnia, w Tkalni Cen . 
t ralnej przystąpiły do pracy dwa 
zespoły „czutkichowców" _ Są to 
pierwsze zespoły tego rodzaju na 
t erenie Pabianickich ZPB. 

Zespół, którego kierownikiem 
j est Stanisław Jańczylc, liczy 11 
tkaczy. Trzech z nich pracuje na 6 
krosnach, sześciu na 4 krosnach 
oraz dwóch na „dwójkach". 

Drugi zespół, kierowany przez 
mistrza tow. Ludwika Szumskiego, 
składa się z sześciu „szóstek", 
trzech „czwórek" i dwóch „dwó­
jek". 

Coddennie po skończonej pracy, 
odbywa się kilkunastominu.towa 

narada wytwórcza obydwu zespo­
łów ,,czutkichowców". P odczas na. 
rady omawiane są wyniki cało· 
dziennej pracy. Tkacze analizują 
powody niższej jakości wyprodu­
kowanej tkaniny, względnie nie­
wykonanie bazy. Mówi się także o 
osiągniętych sukcesach i o sposo­
bach ich utrwalenia. 

Kolektywna praca, jak wykaza· 
ło doświadczenie ostatnich dni, 
daje naprawdę dobre wyniki. 
Przyczyny, hamujące wiirost wy­
dajności pracy, są bezzwłocznie 
usuwane. Od czasu zorganizowa· 
ni a zespołów . im. Czutkicha w 
Tkalni Centl'alnej, tkacze pracu­
jący w tych zespołach, osiągają 
coraz lepsze wyniki. Podniosła się ! 
znacznie dyscyplina pracy i poczu­
cie odpowiedzialności za produkcję 
każdego uczestnika. zespołu. 

Wyniki, osiągnięte w ciągu 
krótkiego stosunkowo czasu, mó· 
wią same za siebie. Polegają one 
na podniesieniu wydajności pracy 
o około 20 proc. u tkaczy, którzy 
do niedawna nie wykonywali 
swych baz akordowych. A więc 
tkaozka Agata Nowac1ca, pracują· 

Wykorzystać należycie Ośrodek Muzyczny ZPB 
Ośi·odek Muzyczny Pabianickich I botni_kom zakładów pracy, pożąda­

ZPB istnieje stosunkowo niedaw- na Jest pomoc ze strony dy· 
no. Powstał on z dawnego miej- rekcji. 
skiego ośrodka muzycznego. O- Jakkolwiek bo~em warun~~ Io 
becne warunki, w jakich pracuje kałowe, są znaczn~e lepsze, mz le. 
Ośrodek, są, nieporównanie lepsze w. ktory~h Ośi.odek pracow~ł 

· d · h · · · · d k przed rokiem, to Jednak -nasuwaJ:t 
od poprze m~ • memmeJ Je na się dość poważne. trudności natury 
przydała by się dalsza pomoc. finansowej . Ośrodek Muzyczny, 

W Ośrodku Muzycznym Pa- jego praca, oparta jest w zasadzie 
b1anickich ZPB uczy się obecnie na opłatach uczniów. Nie wszysc:,', 
około 80 osób w trzech klasach: mający chęć uczyć się muzyki, są 
akordeoni~, fortepianu i sl~rzypiec. w stanie uiścić doać wysokie o pła. 
Większość z nich stanowią robot. ty, zaś kierownictwo Ośrodka nie 
nicy ZPB i ich dzieci w wieku od dysponuje żadnymi funduszam1, 
lat 8 -- 20. W Ośrodku zorgani- które umożliwiłyby szerzenie 
zowano niedawno zespół instru· kultury muzycznej wśród pracow· 

ment alny pod kierownictwem ob. ników zakładów. 
Heleny Kubickiej. Zespół ten przy- Czyż nie należałoby zastanowić 
gotowuje. się obecnie do uroczysto-
ści 1-Majowych. się nad możliwością wykorzysta-

Kii!rownictwo przewiduje dal- nia na ten cel części funduszu, 
szy rozwój '()środka w najbliższym przeznaczonego na akcję kultura! 
czasie. Powstaną klasy: teorii no _ oświatową. Podobna pomoc 
muzyki, koMrabasu i instrumen - pozwoliłaby kierownictwu o. 
tów dętych. Aby zamierzenia te 
mogły być zrealizowane, aby umo· 
żliwić naukę muzyki młodym ro-

śrQdka na owocniejszą, aniżeli do· 
tychczas, pracę. 

ca na „szóstkach", uzyskuje - 121 
proc. wykonania bazy, produkując 
tkaniny wyłącznie I gatunku. Mło­
dy tkacz, Marian Plich, który aż 
do chwili zorganizowania zespołu 
wykonywał zaledwie 60 proc. swej 
bazy akordowej, wkrótce już po­
winien ją wykonywać przynaj ­
mniej w 100 procentach, 
Znaczną pomoc tkaczom nowo­

powstałych brygad · im. Czutkicha 
okazała oddziałowa organizacja 
Ligi .Kobiet. Członkinie LK brały 
czynny udział w doszkalaniu tka-

sób i rezultaty pracy obydwu bry 
gad czutkichowców w Tkalni Cen~ 
tralnej nie są dotąd znane r obotni­
kom wielu oddziałów, w szczegół· 
ności zaś tkalni Pabianickich ZPB. 

Zadaniem par tyjnego zakłado· 
wego komitH'u i rQ.dY zakładowej 
jest jak najszybsze u powszechnie­
nie doświadczeń tych brygad i 
przyswojenie tej tak wartościowej 
inicjatywy załogom wszystkich 
oddziałów Pabianickich ZP B. 

Od umasowienia tego ruchu za· 
leży w .znacznej mierze wzrost wy­
dajności pracy i óbniżenie kosztów 
produkcji, co stanowi dźwignię 
przedterminowej realizacji Planu 

j 6-letniego. • 

wych. Ponad 90 prnc. członkiń Li- Mimo niedostatecznie zorgani­
gi Kobiet - to robotnice. .

1 

zowanej pracy wewnątrz zakładu 
Ten szybki wzrost organizacji pracy, członkinie Ligi Kobiet bra­

odbywał się raczej samorzutnie. ły czynny udział w a}:tcji zbierania 
Zarząd Miejski Ligi Kobiet nie podpisów pod Apelem Sztokholm­
potrafił w dostatecznej mierze po- skim i w Narodowym Spisie Po­
dołać n~astającym zadaniom or- wszeehnym. Podczas II światowe­
ganizacyjnym, tym bardziej, że go Kongresu Połtoju, kilkadziesiąt 
styl pracy poprzedniego zarządu „trójek" zło~onych z członkiń Ligi 
stał na niskim poziomie. Swiadczy Kobiet, brało udział w akcji uświa­
o tym choćby nieporządek w kar- I datnia.jącej wSród załóg fabrycz­
totece zarządu, brak protokółów j nych. 
z posiedzeń, sprawozdań itd. . W tym czasie zaciągnięto 4600 

Członkinie Zarządu Miejskiego I indywidualnych Wart Pokoju oraz 
LK nie przejawiały prawie żadnej 1 3860 zespołowych. Udział kobiet w 
aktywności. tych pracach nie był jednak kiera· 

Wynikiem takiej pracy jest, si· I wany przez Organizację, która by-
łą rzeczy, malejąca aktywność za- ła oderwana ·od mas członkow· 
kładowych i terenowych kół Ligi 1 skich. Do poważnych niedociąg-
Kobiet. Niedostatecznie intereso- nięć w pracy Zarządu Miejskiego 

l
i Apel Mie1'skiego Komitetu wano się i kontrolowano pracę po- Ligi Kobiet, należy,. równie~ nie· 

szczególnych kół, nie analizowano ' dostateczna praca wychowawcza 
Obchodu 1 Maa' a ich osiągnięć. Słabe powiązanie wśród kobiet oraz słabe powiąza­

Zarządu Miejskiego LK z kołami nie i współpraca z ZMP i związka-
1 . Miejski Komitet Obchodu Swię- zakładowymi, ograniczające się mi zawodowymi. 
, la 1 Maja wystosował do miesz- wyłącznie do zebrań instrukcyj- Winę za taki stan rzeczy pono· 
kańców Pabiamc apel, w którj'm nych, spowodowało słabą działal· si w znacznej mierze Komite1 

ność kół Ligi Kobiet w paszcze- Miejski i sekretarze poszczegól· 
wzywa wszystkich do wzięcia u- gólnych zakładach pracy. uych organizii.cji partyjnych w za. 
l :7 i ału w man ifest.acii !-Majowej. . Spośród 7 istniejących na tere· kładach pracy, którzy zbyt mało 

Komitet apeluje również o god- nie pabi.anickich zakładów prze- interesowali się dotychczas praca· 

l 
lw uczczenie· 8więta przez udeko- mysłowy~h rad kob.iec:yc~, tylko mi za;-6,wno ~arządu Miej~ldego 
. . . . . _ d . 

30 
k . t . rada kobieca w Pab1amck1ch ZPB Ligi Kobiet, Jak poszczegolnych 

'owanie JUZ :v mu . wie , n~~ przejawiała większą aktywność, kół. 
' rano flagami wszystkich posesJ1, , zajmując się żywo sprawami ko­
':tóre należy 11przednio ~porząd- biet zatrudnionych w tych zakła-
. :ować, pobieli(: krawężniki itp, dach. R AD.J: O 

Program na wtorek 24 kwietnia 

l'rzo,]ow rrik procy Pabw;1ickich ZPTł H ·' lespół redakcy1ny gazetki ściennej w z p B 11.50 11Głos mają kobiety". 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.15 Aud. 
dla wsi. 13.30 Aud. szkolna dla klas 
1-II, 14.10 Utwory na obój. 14,30 
Aud. szkolna dla klas licealnych. 
14.50 Koncert Małej Orkiestry Rozgł. 
Krakowskiej. 15.30 Aud. dla świetlic 
dziecięcych. 15.SOi'ieśni starowłoskie. 
16.10 Aud. informacyjna o Kongresie 
Nauki. 16.20 Fragm. z opery „Hrabi­
na" St. Moniuszki. 16.45 A~dualności 
łódzkie. 17.00 Wiadom. popo!udn. 
17.15 „Mło.~e talenty _przed mikrofo: 
nem P. R. . 17.45 „Z frontu 1-MaJ. 
zq!;iowiązati", 18.00 „z dziedziny ra· 
diotechniki". 18.10 Muzyka taneczha 
dla świetlic. 18.30 Auc1. Koła Młodych 
przy Związku Literatów Polskich w 
Lodzi, 18.40 Pieśni m11i;owe. 19.00 
„Wszechnica Radiowa". 19.20 Kon­
cert Orkiestry Rozgłośni Wrocław­
skiej. 20.0~ Dzienµik. 20.~5 „Z frontti 
1·Maj. zobowiązań". 20.50 „Festiwal 
Muzyki Polśkiej", 21.30 'Muzyka i ak­
tualności. 22.00 Koncert symłoniczn'' 
23.00 Ostatnie wiadomości. 

:ef Kvrze11fo1c5Jri, pracujący w Ocld=ir1- I • b d • , d 
le l - Tlralnia, wykomt~C Sit'({ bazę na ezy po u ZIC o pracy 
akordowq w Jl3 p·oc., dcl]qc 99 procent 

t1fC111i11y I gatunku 

czy, nie wykonywujących swych 
baz akordowych. Na szczególne 
wyróżnienie zasługują wielokrotne 
przodownice pracy, tow. tow. La­
tuszkiewicz 4 Baraiiska. 

Brygady im. Czutkicha otoczo­
ne są opieką kierownictwa i koła 
Ligi Kobiet, mniej zainteresowa­
nia tą. sprawą wykazuje natomiast 
Partyjny Komitet Zakładowy i ra­
da zakładowa. Rada zakładowa. 
nic nie robi, aby spopularyzować 
doświadczenia i metody pracy no­
wopowstałych brygad wśród wie· 
lotysięcznej załogi zakładów. Spo-

Na terenie Pabianickich ZPB I Czy doprawdy na świecie 
istnieje· kolektyw redakcyjny za- od teg.:> czasu nic się me zmieni­
kładowej gazetki ściennej, które- ło, czyżby kolektyw redakcyjny 
gv zadaniem jest systematyczne nie dostrzegł w życiu zakładów, 
wydawanie gazetek. W każdym w życiu załogi, w procesie pro· 
większym Oddziale Zakładu znaj- dukcyjnym nic godnego UWagi, 
dują się również gablotki, prze- me,. co mo!!łoby wzbudzić zain­
znaczone na gazetki ścienne. teresvwania wśród towarzyszy 

Pisaliśmy już w swoim czasie, pracy? 
łe w świetlicy Pabianickich ZPB Komisje kulturalno - óświatowe 
w isi gazetka ścienna, wydana z przy radzie zakładowej i zarzą· 
okazji... 33 r ocznicy Rewolucji d.zie zakładowym ZMP winny 
·Październikowej . Wypadek ten czym prędzej pomyśleć o ponow· 
jednak okazd $ię nie odosobniu· nej organizacji · kolektywu redak­
ny, bo oto bowiem tv ~ablotce na cyjnego gazetki ściennej, kolekty­
terenie Tkalni Cehtralnej Pabia- wu, który nie _będzie zapadał w 
nickićh ZPB wisi J(azetka Ścienna, wielomiesięczne, błogie, ale szko­
wydana jeszcze latem ub. roku. . dliwe drzemki. 

/ 
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Z chlubnej ·karty naszych dziejów 

~ 
Pierwszy obchód. majowy. w Polsce w 1890 ,roku 

Co pisała prasa łódzka w dniu 24 kwietnia 1931 r. 
W 81 ROCZNICĘ URODZIN 

LENINA 
W ubi~głą środę Wiieczorem, · jako 

w 61 rocrznicę urodrz:in I...eruina -
członkowie K:PP rozwies.il:i na dru­
tach telefoniiC!Z!Oych i przewodach 
tramwa.jowych w Łodz.i kLlkanaście 

czerwonych sztandarów i transpa­
rentów z wyhaftowanymi hasłami. 

w.ie i;peejamego konitirolera, który 
będzie badał WtPływy sikaJrbowe i od­
bierał raity procentowe. Ostatnia 
„pożyc:$Ja mp.atbcz.ana", rza którą 
przehąindlowano Polsilci Monopol 
Zapałczany Sziwedow.i Kxeugerowi, 
już rzostalla z.jedrrona prnez sanacyj­
nych kacyków. 

1 Maja 1890 r. - był to pierwszy ob· 1 urŻądzony w Warszawie, w daw!lym 
chód majowy w Polsce, początek ma· Królestwie .Polskim (Kongresówka), 
sowych i świadomych wystąpień kła· pod zaborem rosyjskim. 
sy robotniczej, ramię w ramię z pro• Kongresówka w owym czasie wy· 
letariatem rosyjskim wałczącym już przedziła w rozwoju kapitalistycznym 
podówczas w pierwszych szeregach pozostałe zabory. Była najbardziej 
międzynarodowego proletariatu o na- uprzemysłowioną częśdą Polski. Kła· 
rodowe i społeczne wyzwolenie, sa robotnicza z całą ostrością odczu· 

KONGRES PARYSKI 
RZUCA HASLO 

wała tu wyzysk burżuazji. l'roletariat 
Kongresówki był stosunkowo silny 
liczebnie i posiadał wyższą, niż gdzie 
indziej w Polsce, świadomość klaso• 
wą. 

żgaśnie ogid pod kotłami parowy· „Ostatnie trzy noce przedmaiowe -
mi.„ Fabrykanci z nieczystym sumie· pisze Hulanicki - przeznaczone były 
niem. pochowają się w mysie dziury, na rozlepianie proklamacji. Co ranek 
a robotnicy pośpieszą na zebrania, parkany i mury fabryk miejskich I 
gdzie będą się naradzać nad środka- podmiejskich były nimi oblepione. 
mi do wywalczenia ostatecznego Często tę czynność rozklejania prze· 
zwycięstwa, przejścia fabryk i ziemi rywal tętent pafroli kozackich. Wte· 
na wspólną własność ludu pracujące• dy na odgłos kopyt końskich kładli· 
go.;. I my nie możemy się przyglądać śmy się plackiem, rzucali na ziemię, 
tylko z daleka walce naszych towa· jak i gdzie się stało: pod płotem, w 
rzyszy za ·granicą. I u nas nie przej· rowie, w błocie, na drodze". 
'dzie · dzień ten na próżno.„ . Wstyd POTĘŻNA MANIFESTACJA 

Zawe.zwiana prnez. policję straż 
~niO'Wa zdjęła SllJtandacy. 

POWSTANIE W NICARAGUl 
Jak donoszą z Nicaragud, powstań­

cy w czasie ostatnich rzajść zabi:l:i 
k.iilkun:astu Amerykanów orarz· cz.te­
rech obywateli ainglelski.ch. 

Hasło organizowania w dniu 1 Ma· 
ja każdego roku demonstracji robot· 
niczych dla zamanifestowania solidar· 
ności robotników całego świata w 
ich walce z burżuazją - zostało rzu• 
cone na pierwszym Kongresie Il Mię· 
dzynarodówki w Paryżu w 1889 r. 
Na wezwanie Kongresu i jego orita~ 
nizatora. Fryderyka Engelsa, polska 
klasa robotnicza, która „niemal od 
kolebki swego samodzielnego rozwoju 
politycznego wnosiła szczodrv wkład 
bojowy do międzynarodowego dorob· 
ku rewolµcyjnego ruchu robotnicze· 
go'' [Bierut) - odpowiedziała zorita· 
nizo\vaniem obchodu 1 Maja w 1890 
roku. 'Pierwszy oSchód majowy został 

Sytuacja gospodarcza, ucisk naro­
dowościowy oraz wpływ rewolucyj· 
nego -Proletariatu rosyjskiego sprawi­
ły, że polscy robotnicy wspólnie z 
robotnikami Rosji stanęli do walki o 
wolność, przeciwko caratowi i rodzi· 
mej burżuazji i że ,właśnie przede 
wszystkim w Kongresówce z entuzja· 
zmern podchwycono hasło Kongresu 
Paryskiego. 

tym, co będą się ociągali z podaniem I WOLI WALKI O WYZWOLENIE 
dł?ni d~ wspólnego, braters.ki~go u- Wreszcie nadszedł dzień 1 Maja. 
ścisku .zi~dnoczonych robotnikow i:a· Mimo terroru carskiego i rodzimej 
ł_e!!? swiata: Wystąpmy zg~.druel burżuazji strajk objął 8-10 tys. ro­
Sm1ało, br~c1a, wszyscy razem! botników. „Dla nas, dla socjalistów 
. W osobliwy sposob rozpowszec~· polskich - pisał „Przedświt"- dzień 

man_e. były te o~ezwy przez . k?nspi· ten jest nie tylko triumfem, ale nie· 
ra!orow robot1?'1czych, sta".'iaią;ych jako narodzinami nowego życia", 
v.:ov.:cz3;s swe p1.erwsze kroki. ~l,{ 0 • świętowała większa część robotni· 
p1su1e Jede~ z owczesnych dzia -;czy ków warsztatów kolei warszawsko• 
IT. Proletariatu, Czesła~ Hulam~ki, wiedeńskiej, zakładów Ortweina, Lil­
k1lku towarzyszy chodziło V: .dzień, popa, pustką ziały hale fabryk Ga· 
Qd. d~mu do dom_u, . pr~ewa.zme w neckiego, Handtkego i inne. Duża 
dz?~lmcach robot~iczych 1 z hst loka- ilość warsztatów rzemieślniczych- nie 

SANACJA WYPRZEDAJE 
MAJĄTEK NARODOWY POLSKr 

SKAZANIE UPIORA 
Z DUESSELDORFU 

ODEZWA MAJOWA 
WZYWA MASY 

Garzety omawi:ają spra.wę tzw. 
„pożyczkii francuskiej" udzielonej 
:rządowi sanacyjnemu przez bankie­
rów parJ"sikioh. Poiyczlrn ta wynie­
sie 400 milionów franków ;i będzie 
zagwarantow.ana całym maoątkiem 
!Państwowym. Bamki.erzy zastraeglli 
sobie przy tym osadzenie w Warsza-

Słynny „U(f)iór u: Duesseldorfu" 
Piotr 1V1erten - skarziainy został w 
dniu wczorajszym dziewięciokrotnie 
na ikarę śmierc:i. 

Kuerten zamordował w ohydny 
spoi;ób 9 osób, a 26 poranił cię:i.:ko. 

Do. walnego ·sukces~ . óbchodu torow . s~rupulatme . n?to~aJo adres.y pracowała, Oto co m. in. pisze Józef 
1 Ma1a 1890 r. przyczynił się prze~e robotmkow, wyrobmkow 1 pracowni· Drut w · Przeglądzie Socjalistycz• 
wszystkim II Proletariat, który mo· k.ów. Wieczorami i nocami adresowa· nym": " 

, Oszczędzajmy węgiel 
bilizował masy do tego historycznego ' no koperty, do których wkładane by-

11
p0 Warszawie rozchodzi słę jesz• 

wystąpienia. „Bracia, robotnicy pol- I łv odezwy. Rano towarzysze zabie· cze druga proklamacja, wyjaśniająca 
scy! - głosi odezwa majowa Il Pro· I rali koperty zapieczętowane i rozkla- robotnikom szczegółowo znaczenie 
ietariatu. Na całym świecie Pierw· syfikowane według ulic i numerów dnia 1 Maja. W dzielnicach robotni· 
szego Maja · ustanie warkot maszyn, domów i roznosili je po mieszkaniach. czych Warszawy daje się spostrzegać 

gromadki świętujących i ubranych 
odświętnie robotników. A tu tym­
czasem burżuazja drży o swoją skórę, 
przypuszczając, że dojść może do 
krwawych rozruchów; w koszarach 
w pobliżu dzielnic robotniczych ocze­
kują 11sotnie", aby w razie wybuchu 
ołazować robotników nahajkami. Po 
Warszawie snują się żandarmi i tajni 
agenci, podpatrując, czy ktokolwiek 
nie niesie proklamacji do dzielnic ro• 
botniczych". 

Olbr.zymia rozbudowa naszego I po prze~alizowa.niu swej dotych- prowadzoną wytrwa.le i w sposób 
inrzemysłu 1Przeprowadzana w Pla- czasowej ·pracy i ustanowieniu od· ciągły a.keją. 
nie 6-letnrim, powoduje imacrz;p.e powłednich uspra.w:nień, będą mo- Z pomocą pracownikom energety­
wzmożenie mpotrzebowatniia na gły obniżyć wydaitnie zużycie wę- ki przyjść muszą również i użytkow­
energię elektl"yCl'l.tlą i, co jest z tym gla. nicy energii elektrycrz.nej, ałbowiem 
:nierozłąic:znie rz.w.iązaine - W2rost rzu- Wszelkiie osiągnięcia na tym polu wszeLkie urządzenia elektrowni pra-
życia węglra dla celów energetyki. uzależnione są wyłącznie od właści- oują na1jekonomicrzm.iej przy nie 

Jeżeli eh~ 0 energetykę łódzką, wej współpracy ~łej załogi, po- zmieniaijącym się obciążeniu. 
to w pierWsriych · latach po wojnie cząwśzy od d7liałow za.opatrzenia. a Elektrownie n'ie produkują ener­
pracowała ona w wa.runka.eh bardzo na warsztatach naprawczych skoń· gil na zapas, lecz doraźnie pokry­
trudnycb, przy braku rezerw st.a- ciywszy. Każde bowiem najdrob· wać muszą zapotreebow.an:ie odbior­
łym deficycie mocy, ciągłym ~no- nie~ze ·choćby usprawnienie, ścisłe, ców. Zapotrzebowanie to ·-· naj­
szettiu się ~arpotrzebowainia i dotkli- sum1enne wykonYW3.nie pracy przy. mniejsze w nocy - od rana szybko 
w.ie odczuwanym braku sil technicz- nosi ogra.nicz~nia zużycia węgla. wzrasta, osiągając w obecnej porze 
nych. Dopiero odnowienie istnieją- ~a przykład węgiel ~dpowied.nio roku punkt g,zczytowy, mniej więcej 
cych urządzeń, :instaJ1acja nowych zm1eszany prrze~ P?d~em go ?a około godz. 7-8, po czym zmniejsza 
oraz połącrzeinie Łodzi u: systemem ruszta (gatunki s.po.ek,aJące rz me- się nieco, aby ~owu po zapadnięciu 
energetycznym śląska, polepszyło sipieka,jącym;i) b~e się dobrze spa- zmroku dojść do punktu szcz.ytowe­
sytuację w tym względrz;ie. · lał, przez co koCioł pirzy tych sa- go, znacznie już wyższego, niż po­

Po tym pierwszym okreSlie pracy, 
w którym nie zwracano uwagi na 
kos:zity, dążąc tY"lko do zwiększenia 
za wsrzelką cenę produkcji energii 
elektrycznej - nadszedł czas, w któ­
rym nie wysbar'Cza już produkować 
jak najwięcej, a.le trzeba to czynić 
Clll7.C'Zędnie ł ta.nin. 

mycb ilościach pal.iwa da więcej ranny. Obciążenie takie trwa w 
pary. Sumienne pełnienie obowiątz- ciągu kilku godzin, po czym stopnio 
ków pr.z:ez palaczy spowoduje, że wo ulega zmniejszeniu. 

Rośnie nowa Warszawa 

Dnia 16 kwietnia .br. oddano do 11i~·tfm 11ou·ą, ' szkolę podsta1~01t<! rw Osiedlu 
Muranouskim. Nowocześnie zb11do1.rn1iy budynek szkolny o 1.:ubnturze 17.Hl m3, 

przeznaczony jest .dla 400 dzieci z tej dzielnicy • 
Na zdjęcih: Budynek szkoły 

. (CAF fot. A. Nowosiels1~i) 

Oto jak przebiegało to pierwsze 
świadome, masowe wystąpienie poi• 
skiej klasy robotniczej, którą jeszcze 
czekały długie lata ofiarnej walki, 
zanim wyzwoliła się z pęt kapitałi· 
stycznego wyzysku. 

Jesteśmy dumni, że już pod· 
ówczas polska klasa robotnicza 
broniła na ulicach Warszawy ho· 
noru narodu polskieJ!o, manifestu· 
jąc swą nienawiść i bezwzględną 
wolę walki z caratem i burżuazją. 
Dumni jesteśmy, te już w 1890 r. 
polska klasa robotnicza, jedna z 
pierwszych obchodziła 1 Maja pod 
hasłem solidarności z międzynaro• 
dowym proletariatem, pod hasłem 
walki o wyzwolenie ludu pracu)ą· 
cego. Dumni jesteśmy, że już przed 
61 laty polska klasa robotnicza za• 
dokumentowała swą gotowość nie• 
ugiętej walki o sprawę socjalizmu, 
sprawę, która wysiłkiem całego 
narodu polskiego, skupionego wo­
kół klasy robotniczej i jej partii, 
urzeczywistnia się dziś W• naszej 
Ojczyźnie, 

B. T. 

W poszczególiąych ©akładach ha· 
sło tańszej i oszczędniejszej produk­
cji rozbramiewało już od dawna, 
Do potanienia kosztów produkC'ji 
przyczyniały się pr.zede wszystkim 
liczne osiągnięcia racjonalizatorów, 
. coraz 5zerzej r01ZWijające się współ· 
zawodnictwo międzyzakładowe pod· 
niosło znacznie poziom pracy za· 
łóg i personeiu technicznego. Kon­
sultacje naszych urządzeń, !Przepro­
wadzone przez specjal:istów radziec­
kich wykatziały. że istnieją diałsrze je­
szcze i to powaźne możliwości 
zwiększenia produkcji energii elek­
trycwej li obniżenia jej kosztów, w 
pierwszym nędrZiie p:rzeiz. zmnlejsze· 
nie ilości zużywanego paliwa (wę­
ela). 

zawory bezpieczeństwa nie będą Energia, wyt~rzana w okresie 
wypusrzczaJy pru:-y, ani też nie na- szczytów ra.nny-0h i wieczornych, 
stąpf spadek jej ciśnienia do tego kosztuje ,najdrożej, gdyż dla jej u­
pooiomu, iP'ITl:Y którym pr.;łca turbin zyskani.a spala s:ię lepsze, a wtięc i 
Sltaje się niee!mnomi~a. Dym z ko- droższe gat\.l!lkti węgla, u.rucihamia 
tłów nie stanie Stię czarny, unosrz.ący urządzenia pomocn:iaze, względnie 

z sobą niespalone cząstki węgla, a obciąila do gronie i.c:b możliwości 
do żużla nie będzie zsypywany z technicznej. Zaitem w rękach 00.­
rusz;tów rriespalohy węgiel. Utrzy- biorców energii elektrycznej, zarów­
man:ie należytej temperatury w ko- [ no w zakładach przemysłowych jak 
tle nie dopuści. do jego praegmewa- i gospodarstwach domowych, leżą 
n:ia :i para posiadać będ'Lie odpow·ie- poważne m0'21iw<>śei bole'.pszenia 
dnio wysoką temperaturę. Suniien- wyników pracy energetyki .i przyj­
ne wykonywanie napraw przez b.ry- ścia jej z pomocą w za.oszczędzeniu 
gady remontowe sprawi, że ulegną tak potrzebnego dla kraju węgla. 
11:.1?J1iejszei:iu strait::' ciepła w kotłow_- Pomagając energetyce przy wyko­
ru. . ruro.c1ąga~h 1 w ~1.1aszynow~, na.niu jej zadań, pomagamy p-OŚre­
gdyz .kazd~ rueszczel.nosc PO':"oduJe dnio również przemysł&wi, w któ­
~rzeC-l;eka~u~ gorące~ wody ~ P~Y, rym pracujemy, pomagamy -0ałej 
Jak rowm~z przedostav.rame się zin:i- naszej gospodarce. Toteż nie wolno 
nego po.w1etrza, . co a.i:tomatyczn~e nam ani na chwilę zapominać 0 
w!wolu~e. . l~oruec=osc • spa.Janll.ł tym, że właWwe efekty oszczędnej 
w1ększe1 · ilosc.i węgla. gospodarki węglem osiągniemy do-

I 
Jak 

WlADOMOSCl . SPOR10W_§_ 1 

A istnieją· rozległe możliwości za­
oszczędzenia. dzięki racjonalnej go-
11JPodarce poważnych ilości „czarnych 
diamentów". Dowiodły tego . zresztą 
gmlejmowane na. a.pel elektrowni 
.~zombierki" zobowiązania załóg ko­
tłoWJri ii elektrowni. które to załogi 

Jak widać IZ tych kilku przykła- piero wówczas, kiedy współdziałać 
dów, 1Pracownlicy energetyki muszą będą ze sobą zarówno producenci 
pilnie przestudiować wiele iiaga- siły i energii elektrycznej (zahgi 
dnień i problemów, których opano- kotłowni i elektrowni) jak i na.J· 
wanie uspra'Wll!i pracę i. ograniczy szersze rzesze jej użytkowników, 

sportowcy robotniczej 
· · uczczą dzień ł Maja 

Lodzi 

zużycie węgla. Jednaik wysiłki w . „ . 
tym kierunku d:uhą efekty gospo- Mgr. Inż. Ja.n Na.p1orkowski 
darcze jedynie wtedy, j~ell nie bę· 1 Główny Inżynier Elektrowni 
dą one jednoraz«>WYJll zrywem, lecz Łódzkiej. 

Do zbliżającego się święta 1 Maja 
sportowcy nasi przygotowujf się w 
tym roku specjalnie starannie. 
Swym udz.iałem w obchodach pierw­
szomajowych chcą oni zadem<>nstro· 

• • c1e,mnoc1e 

wać całemu naszemu społeczeństwu 
swa · teżyzne fizyczną. i gotowość do 
walh."i ~ · pokój. W myśl hasła „pierwsi 
w sporcie -:-- pierwsi w .in·odukc~i" 
sportowcy nasi biorą wybitny udział 
w realizacji zadań II roku Planu 
!;-letniego. 

Tegoroczny masowy udział na· 
szych sportowców w · obchodach 
14\fajowych uwidoczni sie przede 
wszystkim w pochodzie, w którym 
rokrocznie sportowcy nasi zdobywa· 

- Byłam niegdyś zbyt biedną, krotnie usiłowali kułacy rozbić no· zrozumieć, gdzie on, 4-hektarowy. wśród ludzi, którzy staną się trwa- ją huragany oklasków publiczności 
aby móc chodzić do szkoły - opo· wozorganizowaną spółdzielnię, uży· · chłop, znajdzie szczęśliwsze, do- łą i wartościową podstawą naszego zalewającej obydwa chodniki ulicy 
wiada o sobie Rozalia Dura, 52-let• wając podstępnych, najbardziej po- statniejsze życie, pozwolą mu U· frontu narodowego, kierowanego Piotrkowskiej. 
nia chłopka ze spółdzielni produk- dłych metod, aby odciągnąć ludzi świadomić sobie korzy~ci, płynące przez klasę robotnfozą. Pochód· otworzy wielotysięczna 
cyjnej w Godzianowie, pow, Skier· od spółdzielni. Ale biedniacy z Go· z zespołowej gospodarki. Wielką rolę do odegrania mają tu rzesza sportowców robotniczej Ło· 
niewice. - Dość późna, ale docze· dziano,va nie poszli na lep kułac· - Rozpocząłem naukę' - opo· znowu działacze Związku Zawodowe• dzi. Na czele tej niezwykle barwnej 
kałam się wreszcie chwili, gdy mo· kich podszeptów, zdemaskowali ich wiada Adam Pawlak - gdyż chcia· go Nauczycielstwa Polskiego, których kplumny maszerującej 18-kami, tuż 
głam nauczyć się pisać i czytać. zakusy i sprawę spółdzielni pro· łem poznać świat, pragnąłem wie· zmobilizowała i zahartowała walka za sztandarami wszystkich naszych 

· Naukę rozpoczęłam dnia 15 grudnia dukcyjnej doprowadzili do zwycię· dzieć, co to znaczy słowo - „so· z analfabetyzmem, którzy urżeczy· zrzeszeń sportowych, kroczyć będą 
1950 r., a ukończyłam ją 7 kwietnia skiego końca. cjalizm", bo nie cl:icę pozostać w wistniają w Polsce ,marzenie wiei:- .zasłużeni mistrzowie suortu i wyróż-
bieżącego roku. I dziś już umiem . Dziś spółdzielnia produkcyjna w tyle za ludźmi, którzy pracują dla kich patriotów - Kołłątaja, Staszi~ nieni działacze sporto>vi. 
przeczytać gazetę, napisać list. Za- Godzianowie rozwija się pomyślnie, Polski. Chcę poznać i zrozumieć ca, Mickiewicza, Konopnickiej i Za nimi podążą nasze reprezenta-
wdzięczam to wszystko obecnemu ~·o-<ąc w'j·kazać si'ę poważnymi 0 • wszystko, co mnie otac~a, chcę ze Żeromskiego. Nauczyciele wyróż· k d tk' h ł . 

· d p l k' L d ~ t> hał d $ 'd f b cyjne ·a ry wszys te ga ęz1 spor· ustrojowi 1 rzą owi os 1 u owej. sią~_nięciami. swojej c upy w groma zie więte niający się w likw1 acji anal a ety· t d . 
Teraz potrafię lepie1· pracować dla L k' 'd · · ł · · t zmu, ob. Ferencowa, $w1'd'erek, tu oraz spor owcy - przo owmcy 

Ro'7al1'a Dura rozum1'e, czym i'est as 1
' ~1 ziec ca Y swia „. d 1 · • a· ł d • o 

Polski, dla naszego Planu 6-lelnie· - Motna tu podać setki nazwisk, Szczepański i inni, nie powinni po· pracy, a a eJ nasi n Jm 0 si sp r· 
go, dla pokoju, dla biedniaków spółdzielnia, jakie dziesiątki wypowiedzi ludzi, któ· przestać na już osiągniętych wyni- towcy ze szkół podstawowych, śre-

Ludzi takich, jak Rozalia Dura, korzyści przynosi im zespołowa go- rym nieludzkie warunki kapitali· kach swej pracy, ale winni wśród dnich, zawodowych i Wl'eszcie aka. 
wyrwanych z pęt ciemnoty, jest w spodarka; poznała już kułackie me· stycznego ustroju uniemożliwiły niedawnych analfabetów organizo- demickich. 
powiecie skierniewickim przeszło tody, jej świadomość ideowa ząhar· naukę, wtrąc;ając ich w mroki ciem- wać zespoły dobrego czytania, za· Za sportowcami szkół przedefilu-
2 tysiące. Powiat skierniewicki cał· tówała się w walc~. Teraz książka noty i zacofania. Lecz teraz, gdy chęcać ich do dalszej nauki, do ją. przed mieszkańcami Łodzi po· 
kowicie zlikwidował analfabetyzm, i gazeta pomogą jej w dalszych . dl' . . .. t . . t . . pracy san1okształceniowe1·. szczególne nasze zrzeszenia !fporto-

zma-<a111'ach ataku1'ącym1' spo'ł· pos1e I JUZ um1e1ę nosc czy ama t k 1 . ' . Wł'k . " S „ 
t t ł · d b' & z · · d l ł b · p ł d · · · dl p 1 k ' we w ·o eJnosc1: „ o marz , „ poJ-wygrana u zos a a 1e na z !lew d . 1 • b g . . . h 'k p1santa, g y zwa ona zosta a arie- e ne w z1ęcznosc1 a o s 1 l" d 

·o nowego człowieka, o pełnowarto· ~ie.mę 0 aczami 1 ic zauszm a· ra, odgradzająca ich od wiedzy, Ludowej słowa 'Rozalii Dura świad- nia", ,,Sta ' · „B\ł owlani"; '•Unia", 
ściowego budowniczego Polski Lu· m1. . . · trzeba tym ludziom ukazac nie- czą, że walka z analfabetyzmem „Kolejarz" i „Ogniwo". Dalej ma-
dowej. Tak samo pomocną. będzie umie· ograniczone możliwości ich dalsze- wydaje już piękne owoće, że' usu- szerować będą sportowcy „Gwardii" 

Nikt nie odbierze już Rozalii Du- jętno.ść czytania. i pi~ania. Sta~isła• l!~ rozwoiu. ich dalszego kształce· waiąc barierę analfą.betyzmu otwie~ i wojska· i wreszcie kolarze oraz mo-
rze uzyskanej przez nią umiejętn:i· wo.wt . Ja~usow1, ogi;od~1kow1 ze nia się, dalszej nauki. ramy wielu tysiącom ludzi drogę tocykliści. 
ści pisania i czytania, nikt nie wyr· sp.oł~z1elm pr?dukcyJ~eJ w 'K~- Byłybv bowiem złudne tak pięk; awansu społecznego; że włączamy Po południu na wszystkich stadio· 
wie z jej serca wdzięczności' dla u· m1on1e, synowi średniaka z gm1· ne wvniki walki z analfabetyzmem ich do walki o realizację narodo· nach • i boiskach łódzkich odbędzie 
stroju. który daj jej tę umiejętność ny B?guszyce w pow. r~wsko· powiedział na uroczystości wego Planu 6-le.tniego - że kcirzy. się szereg bezpłatnych imprez spor· 
- podobnie, jak członkom spół- mazo,~1eckim oraz. S!~śkow1 Bro- Pełnomocnik Rządu do Walki staj-c z doświadczeń rewolucji kul· towych. Na pierwszy plan wysuwa 
dzielni p.rodukcyjnej w Godziano· dowsk1emu, o~ dz1eemstwa . ohar· z Analfabetyzmem. min. Stefan turalnej, która od~_yła się i odbywa się mecz piłkarski, 'w którym zmie-
wie nikt nie wydrze już z serca u- czanei;nu na~m1erną pracą, me ze· Matuszewski - gdybyśmy chcieli w Związku Radzieckim - uczymy rzą się ligowe drużyny ŁKS „Włók-
milowania· spraw zbudowanej przez zwala1ącą. mgdy na naukę, na u· poi>rzestać na już wykonaąej słę wiązać zagadnienia oświaty i niarza." i „Widzewa". Spotkanie to 
nich spółdzielni. częszczame do szkoły. robocie, gdybyśmy nie prowadzili kultury z zagadnieniami socjalizmu z0stanie rozegrane na. stadionie przy 

W wa!ce o spółdzielnię produk· Książka i gazeta, które weźmie dalszej pracy oświatowej wśród h- i socjalistycznego budownictwa. Alei Unii o godz. 16.30. 
cyjną w Godzianowie i Rozalia Du· terąz do ręki Adam Pawlak z gmi· dzi, których wyrwaliśmy ciemnoCJe, W przerwie tego Ciekawego me-
ra. wzięła wybitny udział. Kilka· ny Skiemiewka, pozwolą mu lepiej w jakiej pozostawiał ich kapitalizm, ZBIGNIEW NOWICKI czu sekcja lekkoatletyczna ZKS 
-------------------------------------------------------------•,,Włókniarz" zorganizuje szereg cie· 

kawych konkurencji lekkoatletycz­
nych a mianowicie: bieg na 100 m 
mężczyzn, 1000 m dla mężczyzn, 
sztafetę·4x100 m z udziałem 6 zrze­
szeń oraz sztafetę 8x50. 

Do ciekawych imprez będą ponad· 
to należały: wyścigi kolarskie w He. 
len-0\vie, wyścig z meldunkiem i 
przeszkodami motocyklistów oral 
mecz pływacki pomiędzy reprezenta• 
cją Łodzi, a reprezentacją łódzkiego 
„Ogniwa" rozegrany na pływalni 
MDK. . 

S)lwetki 
naszych reprezentantów 
na Wyścig Poko~u 

Józef Kalliak (CWKS) - lat 37, 
urzędnik. 

W Wyścigu Pokoju startował dwa 
razy. W 1948 r. w klasyfikacji in­
dywidualnej zajął 3 miejsce, w roku 
1949 dopiero 23. 

Kapiak jest szybki i wytrzymały, 
Te cechy pozwalają mu na cz.ęste 
ucieczki na trasie. 
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